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Z chwili bieżącej.
LWÓW 11- caerwca.

Powitamy daisiaj w marach naszego miasta 
gościa, który nagle wysunął się na porządek 
daienny dyskusji politycanej i publicystycznej 
w Europie. Mówimy o księciu Ludwiku bawar­
skim. Gdyby nie jego odeswanie się na uroczy­
stościach koronacyjnych w Moskwie, wystarczy- 
łaby dsisiaj niezawodnie krótka notatka kroni­
karska, *e książę prsyjeohał, fce zabawi tutaj 
dwa dni, że skoraysta s tej sposobności, aby 
■widnieć osobliwości i miejsoa godne widzenia 
w stolicy nadpełtwiańskiej — słowem mogli­
byśmy go snadnie w tej peregrynacji pozostawić 
na pastnę -  reportera wiadomości lokalnych. 
Ale książę Ludwik bawarski awrócił na siebie 
uwagę i stał się od rasa jednym s najbardziej
animujących gości festynów koronacyjnych.

Rseos, o którą chodsi, anana nassym csy- 
telnikom se sprawozdań teiegraficsnych. Pisma 
berlińskie sachowywały dotychczas uporczywe 
miloaenie i teras dopiero nabierają głos. Csęść 
a nich wyraża jesacae ciągle nadaieję, żewsayst- 
kie sprawoadania i relaoje o przebiegu wypadku, 
spowodowanego wystąpieniem księcia Ludwika, 
okażą się nieprawdsiwemi lub przynajmniej nie 
dokładnemi. Słaba to jednak nadsieja. Toż inne 
pisma licsą się już a faktem dokonanym. Organa 
centralistyosne i pangermańskie są naturalnie 
roaarożone. Vossische Zeitung mniema, że wystą­
pienie księoia Ludwika bawarskiego, o ile je teras 
przedstawiają, byłoby dowodem ohorobhwe] par- 
tykularyatyoanej wrażliwości. National Zeitung 
powiada, że korektura fałssywie dobranego iło­
wa świta", mogła była nastąpić w inny sposób 
praea samego księcia Henryka, albo aa pośredni­
ctwem ambasadora. Wystąpienie księcia Ludwika 
aatługuje na najsurowsae skarcenie. Żadnemu 
Niemoowi, a jut wcale oałonkowi dynastju 
nie wolno dostaroayć aagranicy widowiska sporu 
politycanego, lub wywoływać wrażenie roaluime- 
Saa węzłów państwowych praea partykularyzm. 
Jeżeli nawet sam cesars mówi czasami o swoich 
sprsymierseńoach, to praeoież raądy związkowe 
nie są apraymieraeńcami w snacsemu prawa 
miedaynarodewego. I książęta messy stoją pod 
konstytucją messy, a wojnę wypowiada cesars 
iak« naoselny wóda w imieniu messy, w rasie 
napadu bea ngody, sreastą sa sgodą rady awią-
sko jWedług wiadomości, nadessłycb s Mona­
chium, wywołało wystąpienie księcia Ludwika 
w sferach Umtejssych wielkie wrażenie. Zdania 
sa podsielone. Półumędowa Augsburger Abend- 
Meitung powiada: „Nietylko wBawarji, ale wssę- 
dsie tam, gdsie chcą stać na straży konstytu­
cyjnych świątkowych podstaw messy, wywoła 
iywe sadowolenie energiczna enunojacja księcia 
Ludwika, warująca stanowisko państwa partyku- 
larystycsnego, a tarasem owiana zerdecznemi 
uczuciami niemiecko-patrjotycsnemi. Proayden- 
towi kolonji niemieckiej, który przez swoje nie­
dołęstwo oesana W niemały wprawił kłopot, na­
leżała się ta lekcja o niemieckiem prawie pań- 
stwowem i konstytuoyjnem." Inaczej pizzą 
chener Neueste NachricMen. „Ze właśnie książę 
Ludwik, który prsy różnych okazjach dawał 
wyras swojemu prsywiąsaniu do idei państwowej, 
widniał się “a granicą, wśród licanyoh gości prty- 
byłych na bankiet, spowodowanym do takiego 
protestu, to może służyć sa dowód wrażliwości 
kierujących sfer w Bawarji, które strzegą party­
kularnego i samodaielnego stanowiska kraju w 
łenie riesay." #

Parlament, angielski, wyprowadsił znowu na 
porsądek dsienny kweitję egipską i cały szereg 
związanych s nią ściśle spraw. Opozycja żądała 
pmes usta Labouchere’a, ażeby p b u s t  pmed- 
•tawił dokumenta, dotycsąoe układów z Wlo- 
ohami, które poprsedsiły wyprawę do Sudanu, 

które soeteły już osęściowo opublikowane we

B E Z  W Y JŚ C IA .
POWIEŚĆ

Julju8x& Mary.
(C iąt dzlszy.)

  Anusiu l sawołał Daniel s wyrsutem.
Ale napróżno prosił, odwoływał się do jej roz­
sądku, teroz jej byłe jedynym jej d o ra d y  Da­
niel słabym był w ebeo mej, b j ją aanadto ko- 
ehał i ustąpił:

  Dobrse l ustaniemy...
Urban spotkał Maksa koło Monssieres, a wi- 

dsąc go rosdrażnionym de najwyżstege stopnia nie 
do niego pmemówió. Maks prsessedt koło 

niego, nie widząo go, lub może widsiał go, a nie 
poznał. Urban saedł więc sa nim w pewnem 
oddaleniu aż do samku, gdzie cackała na nich 
hrabina niespokojna, obawiając się nowego ata­
ku. Maks nie odpowiednia! na jej serdeoznO wy- 
rasy i samknał się w swoim pokoju, ale me 
kładł się woale. Matka jego osuwała także, do­
myślając się, że syn spaó me będzie i kilka ra­
sy w nocy schodziła do ogrodu, skąd mogła wi­
dnieć Maksa opartego na oknie, pogrążonego 
w myśl h. Co dniało się w tej dussy tak sub­
telnej i delikatnej? Jakie esarne myśli rodsiły 
się w tej głowie marsycielskiej i rosły podnie­
cane wybujałą wyobraźnię ? Jaki dramat bole­
sny się praygotowywał ?...

Ranek nastał Maksa w tej samej posycji. 
Okeło ósmej najechał mały omnibus samkowy, 
mający odwieźć do Blóró Stiodlera i J®g° pakunki.

włoskiej Esiędse Zielonej. Labouohere nie sdo- 
łał tego dopiąć. Natomiast udało ma się smasić 
p. Bnflour’a, pierwssego lorda skarbu, do oświad- 
csenia, ił Rudini, ogłassając Księgę Zieloną, do­
puścił się niedyskrecji i źe, co gorssa, rosmowa 
p. Salisbury’ego s ambasadorem włoskim sostała 
w tej księdse powtórsona niedokładnie. Cóż 
więc takiego wyczytali Anglicy w owej urzędo­
wej publikacji włoskiej? Księga Zielona stwier- 
dsa tylko fakt, że Anglicy uczuli dopiero bar- 
dso późno to uozucie sympatji dla sstandarów 
włoskich, którem się teras obwalą, a prsedtem 
gotowi byli dsielić swe seroe w równej mierne 
międsy króla Humberta i Menelika i sachowy- 
wsć wsględem obu życsliwą neutralność. Zmiana 
nastąpiła dosyć późno, a ambasador włoski mu­
siał czynić lordowi Salisbury’emu energiczne 
przedstawienia w tej mierze.

Rzecz jasna, że ogłossenie tego wssystkiego 
było przykre dla gabinetu, a stanowiło nato­
miast prawdziwy prsysmak dla opozycji. Świat 
dowiaduje się, że polityka Anglji w Sadanie 
była równie chwiejna, jak w Armenji. Nie omy­
limy się, twierdząc, te oba te zjawiska są w ści­
słym swiąsku. W Armenji nie potrzebowała An- 
glja pomocy Włoch, bardzo potrsebną była jej 
natomiast pomoc Francji. Lord Salisbury robił 
satem Francuzom wsselkie ustępstwa w Sjamie, 
a więdnąc, jak podejrsliwie patrsy rząd francu­
ski na podboje włoskie w Afryce i jak wssy- 
stko, co Włochów ciessy, gniewa Francusów, 
saosął traktować Menelika, jak stronę wojującą, 
mającą te same prawa, co Włosi. Tymczasem 
smieniło się niejedno na ssaohownicy świata 
Anglja zbankrutowała w Armenji i wycofała się 
s pośpiechem. Zniknął powód do kokietowania 
Francusów. Natomiast uiespodsiewane swycięstwo 
Abisyńcsyków pod Aduą odsłoniło prsed sdu- 
mionemi ocsyma ministrów angielskich nową po 
tęgę afrykańską, mogącą sagrażać nietylko ko 
lonjom włoskim, ale i Egiptowi. Trseba było 
wykonań swrot i wykonano go. Było to mniej 
więcej w dniach spotkania się królowej Wiktorji 
s cesarsem Francisskiem Jósefem na Rmerse. 
Chociaż atoli swrot ten był może niesbędny, 
niemiło jest Anglikom, że Włosi, którsy najle­
piej na tem wyszli, demaskują prsed Europą ich 
chwiejnośó.

Równocseśnie nadessły do Londynu dwie 
depesse s Egiptu, jedna radosna, druga smu­
tna. Pierwssa donosi o swycięstwie, które Kit- 
chener pasza, na csele wojsk egipskich i oddzia­
łów sudańskich, odniósł w niedzielę nad Derwi- 
ssami. Po forsownym marssu udersył on rankiem 
o gods. 5. na nieprzyjaciela i położywszy tra­
pem tysiąc Derwiszów, smusił resztę do ucie-

sta GUnthera ssleswicko-holsstyńskiego i naj­
wybitniejszych hodowców krajowych i zagrani­
cznych wielka wystawa międzynarodowa psów, 
która prses trzy dni licznych ściągała gości 
nietylko ze stolicy, ale s kraju całego, tak se 
wsględu na licsbę, jak na jakość okasów, sasłu- 
giwała na miano pierwssorzędnej. Stawiło się 
wystawców około 900. Sędsiowie po długioh 
obradach prsysnali Janowi Fasshbllerowi s 
Siesbarga sa trsyletuiego charta wielki słoty 
medal i medal brąsowy państwowy sa najlepssą 
oharoioę pięcioletnią „Meduzę". Dziewięć na­
gród dano niemieckim psom owczarskim, nie 
mieokim pincserom, neufunlanderom, pieskom 
pokojowym, pudlom berlińskim i sspicom o je­
dwabnym włosie, trzynaście premij honoro- 
rowych foxterierom. Cesarz sa charta otrsymał 
dwie nagrody honorowe.

Wielki korowód oeohów berlińskich s wiel­
ką się odbył okasałośoią. Udział w nim wzięło 
59 cechów i towarzystw; liczba uczestników 
przechodziła 10.000. Na osele ssło dwóch he­
roldów w strojach staroniemieckich, taż za nimi 
kroczyła orkiestra filharmonijna s dętemi in­
strumentami; trębacze cecha rzemieślniczego wy­
grywali fanfary, dalej niesiono wielki kosztowny 
sztandar oecha rseźnickiego, konwojowany prses 
sseśódziesięoiu mistrzów rseźniokicb; wreszcie 
ciągnęły się szeregi reprezentantów cechów s 
chorągwiami, emblematami i t. d. Ceoh jubiler­
ski poprsedsony był prses terminatorów jubiler­
skich, ubranych w kitle roboose; piekarse okasy 
swych wyrobów olbrzymich, sdumiewającyob 
rosmiarów, prowadzili w tryumfie; kapelussnioy 
sapresentowali się w ssaryoh oylindraoh jedwa- 
bnysh; tokarsu nieśli snycerską robotą odzna­
czającą się skrzynię; tkacse krosna; na prze­
mian zjawiały się grupy historycsne, nadające 
całości barwny wygląd. Przeszło sto sstandarów 
powiewało nad pochodem; na csele oddziel­
nych działów ssło 18 kapeli. U wejścia do głó­
wnego gmaobu wystawowego witał pochód na­
pis: „Praoy cseść"; napis ten wiecserem zapło­
nął w blaskach transparentu.

Bawi tutaj od dwóch już prawie tygodni 
nsssa powieściopisarka Marja Rodsiewicsówna, 
sajęta pracą, swidssniem stolicy i jej osobli 
wości, studjowaniem swycsajów i ebyosajów 
jej mieszkańców. Byó może, że rezultat jej 
studjów skrystalizuje się w obrazku s życia na- 
ssej stolicy.

Tutejsze towarzystwo antisemiekie wydało 
ciekawą statystykę żydowską. Czytamy tam mię­
dzy innemi, że na 10.000 Niemców sajmuje się 
gospodarstwem, ogrodnictwem i chowem zwie­
rząt — 3.949 osób, na 10.000 żydów zaś tylko 

cski. Derwisze zajmowali silne stanowisko pod j J20; leśniotwem, polowaniem i rybołówstwem. 
Firket i bronili się sawsięcie. Jasda egipska od- : Niemców 57, żydów 5 ; zatrudnionych prsy tele- 
cięła uciekającym odwrót. Kitchener zdobył ; grafach, pocztach i kolejach żelaznych Niemców 
obóz, a w nim wielką ilość wielbłądów i mułów, j 120, żydów 8 ; pracujących prsy komunikacjach 
Nie wiadomo, jak się po tem swycięstwie ułożą j wodnych Niemców 52, żydów 2; zajmujących 
stounki międsy Derwiszami a Mcnelikiem. Gdy 
Anglicy ostygli wsględem Abisynji i gdy lord 
Salisbury nazwał w liście do Menelika Wło­
chów sprsymierseńcami Anglji, miał Menelik za­
wiadomić kalifa Derwissów, że gotów dostarcsaó 

broni. Kalif snowu kazał swym wodzom

żydów nosniów i nauczycieli w berlińskich 
gimnasjach i szkołach realnych.

W gimnazjum Leibnitsa na 503 nosniów 
mamy 23 żydów; w koenigstadskiem na 556 ma­
my 202, w gimnazjum Lessinga na 674jeit 135, 
w sofijskiem na 648 jest 274, w koenigstadskiem 
gimnazjum realnem ua 748 jest 200, w lonisen- 
sstadzkiem realnem na 833 jest 368, w gimna­
zjum Fryderyka Wilhelma na 534 jest 63, w kró

gowej, którą Kreteńosyoy saosęli już nasywać ®  
sgromadseniem narodowem. Rząd turecki nie 
choe jednak usnaó tego sgromadsenia sa poli­
tyczne, gdyż snaesyło by to faktyczne oddzie­
lenie wyspy od Turoji, zamienienie wyspy 
w państwo samodzielne, znajdujące się tylko pod 
protektoratem tureckim.

Tymczasem tak na Krecie, jak w Grecji, 
jak i w innych państewkach na Bałkanie, naj-

lewakiem gimnasjum realnem na 512 jest 43, 1 niespokojniejssy żywioł tworsą na pół wyksstał- 
“  iaa« : oo I c#nj politykomani, podzieleni, jak wszędzie, na

mnóstwo stronnictw, w skład których wchodzą 
adwokaci bez klientów, lekarze bes pacjentów, 
osoby nieokreślonego zawodu, ssukająoe zajęcia 
— słowem ci wszyscy, którym mętna woda po­
litycznego fermentu dostarcza naturalnego poży

w ressoie gimnasjów na 1343 ucsni mamy 89 
żydów. Co się tyczy gimnasiastek, to w ogólnej 
ioh liczbie 1652, jest żydówek 683.

Jeżeli ściągniemy te cyfry rasem, to w Ber­
linie prawie oswartą csęść nosniów stanowią ży­
dzi (6401 chrześojan i 1307 żydów). Niemcy 
stają się prawie ozysto żydowskiem królestwem, 
gdyż prawdopodobnie w miastach Pras Wscho­
dnich stosunek procentowy wśród uozącej się 
młodzieży będzie w przybliżeniu ten sam.

wierna. _
Z jednej strony ci dobrowolni agitatorsy '  

nieustannie podjudzają ludność prseciwko Tar- ■ >
kom, z drugiej zaś sami Turcy swem okrutnem * U

Wobec tak wielkiej liczby uczniów żydów, I postępowaniem wsględem chrseśojan nierzadko M
sdawaćby się mogło, że i wśród nauczycieli taki I dają powód do zaburzeń, które o każdej porse,
sam stosunek sacbodsić powinien. Tymczasem |  ^  znak dany z sewnątrs, gotowe się zamienić

w otwarty rokoss.
Tak się stało i teras : dość poważnyoh__po-

się wykładem religji, wychowaniem i lekcjami 
106 i 189, opieką i leczeniem chorych 35 i 78; 
literaturą, muzyk' i sceną 38 i 51, handlem to­
warami i produktami 346 i 4646, handlem pie­
niężnym 10 i 21 i, innemi gałęziami handlu 50 i 
429; kapitalistów i emerytów jest na 10.000 

posunąć się ponownie ku Kassali. Teras staną się * Niemców 576, a żydów 1.290 
zapewne obaj mniej prsedh ębiorcsymi. j Ciekawym niesłychanie jest stosunek adwo­

katów żydów do adwokatów Niemców. 1 tak na

mu

Wiadomośó smutna dotyczy procesu o wy 
jęcie s kas egipskich fandussu na wyprawę 
przeciw Derwiszom. Depesza, którą samieści- 
liśmy w nassem piśmie, donosi, że Anglja pro­
ces przegrała.

Korespondencje.
Berlin 7. cserwoa.

(Wystawa psów. - -  Pochód na wystawę. — Rodziewi­
czówna. — Statystyka żydowska).

Ursądsona w dziale sportu na wystawia 
prsemysłowej z udsiałem cesarza, księcia Erne-

Konie csekały dośó długo, zanim sjawił się 
Stiedler w towarzystwie Urbana. Maks widział 
go jak zapalał cygaro i skierował się ciężkim 
krokiem ku powozowi, zgarbiony, z głową po­
chyloną, jakby wrośniętą w ramiona, a kiedy 
postawił nogę na stopnia, satrseszczały resory 
powozu. Maks zaśmiał się nerwowo i odwrócił 
głowę...

1 to ten gruby, ordynarny człowiek, wyglą­
dający na handlarza koni, to był kochanek Ma- 
rji-Annyt te oczy patrzyły na uroczą postaó 
Marji Anny, zachowując obraz jej na sawsse 
w pamięoi; te usta, które gryzły teras cygaro 
spluwając od czasu dotykały cudownych ustek 
Anusi i piły roskoss jej dsiewiosych pocałun­
ków; te ręce, grube, o krótkich paloach pieściły 
drżąc, piękne jej ciało pozostawiając na niem 
niezatarte piętno hańby...

I to dla niej, dla tej duszy upadłej, dla 
tego ciała ahańbionego, on, Maks, cierpiał tyle 
i myślał o śmierci...

Po odjeżdsie Stiodlera, Maks, zupełnie już 
spokojny, poszedł do matki.

— Matko, — rzekł — widziałem wcsoraj 
Marję Annę i zażądałem, aby mi powiedziała 
prawdę. Mogła była skłamać, bo przecież ten 
człowiek sam potwierdziłby jej kłamstwo...

— Mój synul mój syna! — zawołała prze­
straszona hrabina.

— Bądź spokojną o mnie, matko, skoro nie 
umarłem tej nocy...

— Prsysnała się?
— Tak 1 I doprawdy, matko, byliśmy okru­

tni i niesprawiedliwi dla tej młodej dziewczyny. 
Ona mnie nie kocha... Nie prsyjęła mego na­
zwiska... Jakim prawem żądamy od niej rachun­
ku z jej przeszłości?

—  A le ty , nopje bjodue dziecko,’ ty  ?

stu Niemców adwokatów jest w Kolonji żydów 
7. w Naumburgu 8, w Szczecinie 11, w Kolonji 
12, w Królewca 13, w Zelle 15, w Kssselu 15, 
w Marienwerder 20, w Poznaniu 25, w Frank­
furcie n. Menem 27, w Wrocławiu 33, w Berlinie 
prsy Landes und Amtsgericht 47, prsy Kam- 
mergerichł 54.

Wyżej przytoczone cyfry potwierdzają tylko 
to, oo się mówi o żydach codziennie, a miano­
wicie, że ze wszystkich rodzajów pracy żydzi 
wolą albo najlżejszy, albo też dający najwięcej 
dochodu.

Ciekawą jes» również wydana statystyka,

On odpowiedział 
Błodycsą w oczach:

— Ja, matko, uspokój się, nie kocham 
jej już...

XVI.
Kiedy ś wiar1 ho wie i powiernicy tego familij­

nego dramatu, a wszyscy podzielali niepokój 
pani de Sampigny, spostrsegli, że Maks zdawał 
się zapominać supełnie o ostatnich wypadkach, 
zamiast uspokoić się, tem żywszą odczuwali oba­
wę. Wiedzieli, że wrażliwość tej chorej duszy 
była nadzwyczajną. Ram , którą odniósł, była 
■trassną, jeżeli więc ukrywał swoje cierpienia 
i swój żal pod maską obojętności, wesołości pra­
wie, to dlatego chyba, że powziął jakieś ważne 
postanowienie, oa którego sależeó megło jego 
życie. Maks pracował nad tem, aby twarz jego 
nie sdradsała ajemnicsych a tragioznych zamia­
rów, które tworzyły chory jego umysł i serce, 
i rsecsywiście ua oblicsu jego malowała się 
nicsem niesamącona pogoda ducha. Mimo to, 
wssyscy, wspólną myślą wiedseni, chociaż ani 
jedno słówko nie zostało międsy nimi w tej 
sprawie zamienione, otaczali go nieustanną a czuj­
ną opieką, słuchając uważnie najmniejszych jego 
słówek, starając się odgadnąć uczucie, które je 
dyktowało i obserwując bacsnie każdy objaw 
wzruszenia, nad którem chwilami nie był w sta­
nie zapanować. 1 wssyscy zgnębieni oczekiwa­
niem sbliżającego się nieszczęścia mówili:

— Nie, nie jesteśmy w stanie odgadnąć jego 
myśli. Co on saipiersa uczynić?

Matka była dla niego csulssą jeszcze i ser­
deczniejszą niż dawniej i gdziekolwiek się obró­
cił, spotykał jej wsrok błagalny, który zdawał 
się mówić;

tak nie jest. Żydów-nauosycieli w średnich 
szkołach Prus mamy obecnie: wPosnańskiem —
8, w Prasach Wschodnich — 1, na Szląsku —
5, w Branienbargji — 20, w Saksonji — 1 
i w Hessen-Nassaa — 21. W innych prowin­
cjach praskich nie ma ani jednego. Wielka w po­
równania s innemi licsbi nauczycieli w Hessen- 
Nassaa tłómaosy się tem, że należy do niej 
miasto Frankfurt nad Menem, w którem gmina 
żydowska na swój własny rachunek wystawiła 
dwa gimnazja. Oozywiścis, skromna karjera pe­
dagogiczna nie pooiąga ku sobie zbytnio wy­
kształconych żydów.

Ateny 6. czerwca.
(Potomnie na Kracie. — Machimoje angielłki*).
Na Kretę swrócone są teraz ocsy całej 

Europy; zapałała i staje się coraz większą iskra, 
która grozi smienió się w pożar. Csemu to przy­
pisać? Czyż rsecsywiście położenie Kreteńcsv- 
ków jest takiem bez wyjścia, że nie mogą się 
obejść bes powstania przeciwko rządowi ture­
ckiemu? Kilkz danych pod tym względem war 
to saprawdę przytoczyć.

Do r. 1868 Kreta nie korzystała z żadnych 
szczególnych praw w porównniu z innymi 
wilajetami tureckimi; do tego roku rzeczywiście 
na wyspie panowała najzupełniejsza samowola 
muzułmanów i Kreteńosyoy mieli wszelką pod­
stawę dążyć do polepszenia swej doli, chociażby 
drogą gwałtu. W r. 1868 Aali-bassa przeprowa­
dził sumienne zbadanie potrzeb Kreteńcsyków, 
a rezultatem tego był firman sułtański, na mo 
cy którego ustanowiono sposśb wewnętrznej 
administracji, a firman ten był jakoby statutem 
organicznym dla Krety. Według tego statutu, 
jeżeli gubernatorem wyspy był mianowy muzuł­
manin, to pomocnikiem jego musiał być beswa 
runkowo chrseścjanin — i na odwrót Następnie 
Kreteńozykom tak chrześojanom jak muzułma­
nom — ci ostatni stanowią trzecią częśó ludno­
ści — pozostawiono prawo wyboru posłów do 
rady okręgowej, która z prawem głosu doradcze­
go prsy gubernatorze, miała sawiadować finan­
sowym departamentem zarządu. Politycznych 
praw rada ta nie miała żadnych, a według 
swych funkcyj bardzo podobną była do francu­
skich rad jeneralnych (conseils generauz) przy 
prefektaoh departamentów. Tym spesobem Kreta 
otrzymała pewną autonomję, bardzo znaczną 
w porównaniu z innemi prowincjami, podległemi 
Turcji.

Prócz tego, według stztutu, wszystkie do­
chody wyspy powinny były być używane wy­
łącznie tylko na potrzeby wyspy. Rząd turecki 
i do tej chwili nie bierze nic s Krety, lecs 
przeciwnie ma jeszcze wydatki z powoda trzy­
mania tureckiego garnizonu na wyspie.

W następstwie Mukhtar-bassa jeszcze wię­
cej rozszerzył prawa i prerogatywy rady okrę-

wodów do powstania nie ma, położenie na Kre- L_J 
oie można by uważać sa snośne, w szczególności R l  
w porównania s innemi prowincjami tureckiemi, CG 
ale gotowy grunt w osobach pohtykomanów i . 
drobna bójka muzułmanina z chrseśojaninem 
w Kanei, w obec pewnej niesprawiedliwości ad- 
ministraoji tureckiej, okazała się iskrą, która 
podpaliła proch w piwnicy.

Jednakowoż i teras udałoby się Turkom 
bardso szybko zaprowadzić porządek, gdyby nie
cudzoziemskie podżegania, z powodu których nic  ̂ <
nie znaczące w początku zaburzenia, smieniły ■ 
się teras w powstanie narodowe.

Anglicy wskazując na Grecję, twierdsą, że 
oni popierają zbuntowanych Kreteńczyków, ja­
koby z Aten wysyłane są telegramy angielskiej 
fabrykacji o sympatji Greków dla powstańców, 
ale i dla niewtajemniczonego jasnem jest, że 
odwoływanie się na Grecję jest nieuzasadnione. 
Grecja doskonale pojmuje, że nie nastąpiła je- *=
szosę dla niej chwila załatwienia kwestji k r e - ___
teńskiej, a zresztą nie posiada też funduszów, 
aby popierać powstanie na Krecie, wymagająoe 
prsedewssystkiem pieniędzy.

Jest sa to inny naród, który w celach wła- ^  
snych korzyści sieje rozterki międsy poddanymi 
sułtana. W roku ubiegłym za angielskie pienią­
dze podtrzymywano rosruchy armeńskie i - angiel- 
scy agitatorowie uwijali się po Małej Azji. Te­
ras Anglicy przenieśli swoją działalność na

CJT3

— Powierz mi swój smutek; podzielam go 
i pojmuję... Nikt inny nie potrafi lepiej odemnie 
ukoić twego cierpienia... Ale on zdawał się nie J 
widzieć nic i nie słysseć. i

Naresscie pownego dnia, drżąc, ale stara­
jąc się ukryć, jak mogła najlepiej, niepokój | 
swego macierzyńskiego sercu, hrabina odważyła 
się wspomnieć o tem co zaszło tak niedawno:

— Szczęśliwą jestem, mój synu, że z taką 
odwagą snosiss upadek swoich marzeń tak ci 
drogioh...

— Matko, odpowiedział po chwili milcze­
nia w csasie którego obserwowali się oboje, 
jedno mogło sabić miłośó moją dla tej młodej... 
dsiewcsyny; myśl, że należała do innego...
Z tą myślą, s tem prsekonaniem miłośó nie jest 
już] możliwą... Obras ten strassny.,. prześlado­
wałby mnie prses całe życie...

Hrabina była całe życie ucsciwą kobietą, 
eddana jedynie wychowania synów i pracom w 
pola i w lasach. Niegdyś kochała swego męża 
miłością spokojną i silną; walki szarpiące serca 
i dusze nieznane jej były, a mimo to czuła 
instynktownie, że Maks choć był sscserym 
oszukiwał ją i siebie samego. Anusia była nie­
godną jego miłości — to prawda, ale miłość 
bywa csęsto cierpieniem nieulecsalnem i silniej­
szą jest jak pogarda...

Potem saczęła podejrzy wać Maksa, że wi­
duje się s Anusią potajemnie i udzieliła swoich 
podejrzeń doktorowi, Urbanowi i ks. Durse, 
tym, którzy s niepokojem śledzili przebieg tego 
smutnego dramatu. Dowiedziała się, że Marja- 
Anna miała zamiar opnścić Monssieres, a jednak 
nie wyjechała...

\Vtenczas zaczęto pilniej jesscse śledsić Ma­
ksa, który nio przypuszczał, że ile rasy wycbo 
dził i  zanjkUi ktoś szedł sa nim i że wszędzie,

Kretę i powoli przygotowują agitację w Mace- 
donji. Jeżeli na Krecie wszystko się uspokoi, to 
przyjdzie kolej na Maoedonję — a tymczasem 45 
już teras istnieją wystarczające powody do wy- 
słania eskadry angielskiej na wody tureckie, do 2 ?  
zwoływania mityngów w obronie „uciśnionyeh", c,1®' 
do grożenia sułtanowi, słowem, do tego „roswi- 
jania sił" — display oft orces, oo Anglja z taką 
faryseussowską gotowością praktykuje sawsse, § °  
gdy ma sposobnośó wmięszania się do spraw ta- *§ 
reckich. ^  „„  -j

Starościński testament. s
(Z  pamiętników Michała Ceajkowskiego, Mechmet- 

Sadykabasey).
Jeszcze prsed śniadaniem, w obecności za­

proszonych: sędziego, podsędka, pisarza i kilka 
sąsiadów, otwarto i odczytano testament starosty.
Był on tak dziwny, jak dsiwnem było całe 
życie mojego stryja.

Majątek jego podzielono na estery części. XX.
Pierwszą część zapisał potomkom pułko­

wnika Michała Czajkowskiego, to jest dwom K /y  
jego synom — Protowi i Symforjanowi, z wa- 
runkiem, że ponieważ ten ostatni żyje jak auł- aZe 
tan turecki z odaliskami w haremie, pije nie- W  
tylko szampańskie, ale najdroższe wina i zna-

gdzie się obrócił, śledziła go wszędzie para nie- ^  
spokojnych oczu. ^

Wkrótce przekonano się, że hrabia nie wi­
dywał się s Anusią, a nawet spostrzeżono, że 
ile rasy w cza ie polowania myśliwi zbliżali się ^  
do Monssiśres, Maks pod pozorem zmęczenia 
oddalał się bes ostentacji, sachowująo sawsse 
jednakże spokój i obojętność. m

Tak przessedł miesiąc wrzesień.
powoli nadzieja wstępowała w serca otacza­

jących Maksa, który prses całj ten esas nie — 
mitu ani jednego ataku. 1 rsecsywiście zdawało 
się, że zupełnie wykreślił z pamięci oały ten a g 
episod swojego życis. Jeden tylko doktor był śf ^  
niespokojny, konstatując po drobnych sscsegó- ą * 
łach niewidocznych dla innych, że jego pacjent *< m* 
żyje życiem gorącskowem, ale było to u niego ra- S 
ozej instynktowną obawą i byłby w kłopocie, o 
gdyby ma kto kazał sformułować jazno zwoje * 
obserwacje.

Milczał, tylko baczniej jeszcze śledził 
Maksa. Sp

W końcu września hrabia wyjechał, nie 
kryjąc sresztą cela swej podróży. Miał przyja- 2 .N 
ciół w Tours, któsych obiecał odwiedzić, tak 5 ^  
jak co roka, oni zaś oddawali ma wizytę w ii- g-1 
mie. Było to zupełnie naturalne. Ale obecnie 5* 
każdy s jego uczynków był inaesej komentowa- ts 
ny i hrabina z przestrachem patrzyła na odjeż- g « 
dżającego syna.

Po jego wyjeźdsie zasięgnęła wiadomości o § 
Anusi, ale Anusia nie opuszczała Monssieres. Ta <—
wiadomość ją uspokoiła. g

■

N

(Ciąg daluy nastąpi)
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»ym  jest jako  niepopraw ny hu lak a  i m arno tra  
w ca, przeto nie trzym a p rzypadającej nań 
części do swego rozporządzenia, leoz ko rzystać  
będzie ty lko  z procentów  i znajdow ać s ę pod 
opieką swego b ra ta  P ro ia , ta k  samo ja k  jego 
dzieci i wnuki, dopiero praw nuki Sym forjana, 
jeżeli rada  fam ilijna uzna, że nie odziedziozyli 
w ad sw ego  przodka, o trzym ają p rzypadającą  na 
nich część do rozporządzenia bez kontroli.

D rugą część starosta  zap isał potom kom  
K rzysztofa Czajkow skiego, czterem  siostrom 
b ra tu  na równi, dla tego, że E dw ard  C zajko­
wski zajm ow ał się g rą  na wiolonczeli, lecz nie 
by ł wciskow ym  ja k  jego ojciec, a w iolonczeli­
ście w ystarcza i p ią ta  część.

T rzecia  część dostała się potomkom Stani 
sła«.a C zajkow skiego — mnie i moim trzem  
siostrom ; przytem  mnie — trzy  ozw arte, a  Bio- 
kIS iu czw arta  co ość — w nagrodę za to, że 
dopuściłem  siostry do równego udziału  przy po­
dziale m ajątku, aki nam  się dostał po rodz i­
cach i to, że doprow adziłem  oszczędność 
gospodarską do niesłychanego do tej pory sto­
pnia doskonałości, zm uszając naw et psy m yśli­
wskie. do odbyw ania pańszczyzny i dowiódłszy 
t en kłam liw ości słów Zaw iszy czernichow skiego, 
kióry tw ierdził, iż g d yby  polowanie było zy 
fekowoym interesem , to żydzi byliby je  już ds 
wno wzięli w arendę.

S try j nie lub ił Zawiszy czernichow skiego, 
juko w spółzaw odnika w grom adzeniu bogactw . '

C zw arta  część m ają tku  przeznaczona by ia  
dla potom stwa dwóch sióstr starosty, pani D zw on­
ków -kięj i paui Baranow skiej.

W artość m a ią tk u , pozostawionego przez 
stry ja  i zaw ier°iącego się w ziemi i w sk ryp tach  
dłużnych, przew yższała ośca miljonów.

B yły procesy nadzw yczajnie dziwne, ja k  
n ap rzy k ład  z jak im ś panem  M ichalskim , k tóry  
się s&arżył, że starosta  sp rzedał m u z czudno- 
wskiego lasu  trzy  tysiące ko rcy  orzechów , z 
k tórych  dw a tysiące korcy  okazało się świstu- 
nami (oustym ij N ajciekaw szym  ze wszystkich 
by ł proces z Nestorem  B aranow sk im , k tóry  
będąc winien staroście 300 000 rubli, zasądzo­
nych do ściągnięcia s jego m ajątku , za ją ł za 
ja k ą ś  pretensję w sumie 12 000 rubli, kupioną 
n jak iegoś w ierzyciela Btarosty, czudnow ską 
hutę -uklauą, dającą  40 000 rubli rocznego do­
chodu i w ładał nią przez k ilk a  lat, a jeszcze 
drw ił sofcie ze starosty, m ów iąc:

—  Zobaczysz w tedy swoją h u tę , gdy mi 
na dłoni w yrosną w ło sy !

Części m ajątku nieruchom ego wydzielono 
natychm iast, a  ściągnięcie długów  pornczono 
Frotowi C zajkow skiem u J a , jak o  syn najm łod­
szego b ratu , m iałem  prawo w yboru części. Wy­
brałem  czudnow ską nutę szklaną, należącą n ie­
gdyś do b an k ie ra  T eppera  i P ro ta  Potockiego 
z siołam i: C zajkow ską, Sieniaw óką, K rętym  Po­
tokiem i BykówKą. było tam  około dw a tysiącb 
pięćset dusz w olnych osiedleńców, cz terysta  
p dziesiąt w łók łasa, z k tórego  trzy s ta  • Tók 
było drzew a masztowego, zdatnego do bednark-, 
a naw et do budow y ca łych  okrętów . Lai ten 
znajdow ał się nad  brzej em Słuoza. H a ta  b y ła  
najlepszą i daw »ła n rjw ięcej dochodu w całym  
k ra ju  południowo-zachodnim, a w yroby jej by ły  
wzorowemi. W Sieniaw ie również -by ła  huta, 
w Caajków ce i w K rętym  Potoku fab ryk i że­
lazne, a w B yków se w yrabiano najrozm aitsze 
przedm ioty z drzew a. P rócz tego było jedena- 
śe e t. ók trzęsaw isk, gdzie b y ła  obfitość łosi 
nadiiuczań>kiego Polesia.

Nie tracąc  czasu, pojechałem  z moimi hal- 
czyniecLim kozakam i do moich now ych posia­
dłości. Z ostałem  tam  N estora B iranow sk iego ; 
baz żadnych ceremonii kazałem  kozakom  w y­
rzucić j"go rzeczy za okno, jego samego i jogo 
lu d ń  w yprow adzić za gran ice moich posiadłości, 
a woźuemu kazałem  w ypełnić formalności pod 
W7.g'ędein w prow adzenia mnie w posiadanie ma- 
jątK iu B aranow ski nie staw ił nam  żadnego oporu 
i ty lko p o w a rz r .ł:

.—- T akiś to ty . sy n k u ?  Praw dziw y w nuczek 
starego G łęb o ck ieg o !

W ieczorem tego sa m rg i dnia, p rzy jechał 
do mnie w gościnę i p rzy ją łem  go chętnie, po 
obyw atelsku.

— W idzę —  mówił mi, śm ie:ąc się — że 
nie jesteś lia e h tjń c e m , lecz zabijaką. K ru k  k ru ­
kowi oka nie w ykolę, esteśm y z tobą  swoi, nie 
będziemy się ciągać ja k  żydzi, leoz będziem y 
żyć w zgodzie iak  b racia .

I  od tej pery  był »my z i im w najlepszych 
stosunkach i nie prowadziliśm y z sobą żadnych  
procesów.

N a zebran iu  spadkobierców  starosty  bach- 
tyńskipgo radzono się, kom u poruczyć zarząd 
m ajątkam i aż do czasu praw nego zatw ierdzenia 
w praw ach dziedzictw a i w prow adzenia w po­
siadanie. Z najdow ali się pom iędzy spadkob ier 
cami i ladzie stateczni, dobrzy gospodarze, aie 
był także i Sym torjan Czajkow ski, k tó ry  już  trzy

F>)

M O D E L
( Z  t clci  a r t y s t k i . )

(Liiąg dalszy.)

G dyby kto nie słyszał pu rw o tnej gadaniny 
te j okropnej h ipokry tk i, gadan iny  o wiele więcej 
ubarw ionej, niż ta, k tó rą  tu  przytoczyłam , to 
pom yślałby, że to najtroskliw sza m atka.

D ziecko rzeczyw iście trzęsło  się z zimna 
w swym podartym  kubraczku . W idząc że ze 
„stany “ nie trafię do końca skinęłam  na  m alca, 
żeby poszedł »a m ną, zostaw iając m atkę razem  
z jej grzecznością i przew rotnością na  tro tuarze.

U szedłszy parę  kroków  zw róciłam  się do 
chłopca z zapytaniem  .. Dopiero te raz  spostrze­
g łam  trup ią  bladość zeszczuplałej tw arzyczki, 
i.H której tylko dwoje czarnych  oczu płonęło 
ib.-. Lirycznym, n ienaturalnym  blaski stu.

Bój się Boga dziecko! co się z tobą sta­
ło V — zaw alałam  przerażona.

M uły w ziuszy ł ram ionam i i ponury w zrok 
utkw ił ń« skrzypiącym  pod nogami śniegu

— Czy byłeś może słaby  ? a do szkoły 
chodziłeś?  badałam  dalej chcąc mcmi pytaniam i 
przebić biedne mało zasklepione w sobie s e r ­
duszko.,

—  A chodziłem — przem ówił nareszcie z ta 
k ą  niewysłowiotią goryczą w głosie, że aż się 
zastanów .D ni nad ogrom 3m tr j  dziecinnej nędzy I

— Chodziłem, ale do takiej szkoły, ca mnie 
tam k . kunnstu panów malowali i różnie... i sie­
dzący, i leżący, i rozbierać się kazali... i stałem  
ta k  bez k ilk a  godzin ; a tak ie  oi zimno stra-

razy  puścił do ostatniego grosza znaczne m ajątk i ; 
za pierw szym  razem  pom ógł m u spadek  po p re ­
zydencie Proskurze, za drugim  — po jen e ra ło ­
w i  Girłiczowoi. T eraz , k iedy  p rzy jechał do Cho- 
dorowa, nie m iał nio prócz oz«rórki koni, po­
wozu i pół rub la  pieniędzy, ja k  m nie sam zape­
w niał, dodając, że zam yślał zajechać do Hal- 
czyńca i tam  oczekiw ać n a  śm ierć starosty . Na 
k ilk a  dni przedtem , policzywszy się z b ratem  
Protem , oddał m u dziedziczną wioskę M inijki i 
pc sp łaceniu  długów , o trzym ał od niego jeszoze 
tysiąc  dukatów  holenderskich. Z  te mi pieniędzm i 
udał się do R adom yśla i tam , jako  ohorąży po 
w atowy, ugaszczał szlachtę dopóty, dopóki nie 
zostało u niego w kieszeni ty lko pół rubla, 
z k tórym  też m iał zam iar jeohać do H&lczyńca, 
gdy do niego doszła wieść o chorobie stry ja , 
a  w tedy pojechał do Chodorowa. T utaj u rządził 
ucztę Luku! a na stypie pogrzebowej starosty  i 
tem z jednał sobie w zględy spadkobierców . 
P ierw sza Teodozja T rzeciakow a zaproponow ała, 
aby Sym forjana zrobić zarządzającym , ponieważ, 
nie pos adając  nic, posiadał um iejętność gospo­
darzenia. Siostra jej, M alwina, gorąco popierała 
tę p ropozycję ; przy kieliszku wins., spadkobiercy  
,eden za drugim  zaczęli prosić Sym forjana, aLy 
p rzy ją ł na siebie zarząd. Jed en  tylko jego ro ­
dzony b ra t P ro t, pow staw ał Drzeciwko tem u, 
le c i wśród ogólnych k rz y k ó w : „prosimy, p ro ­
sim y!" przy dźw ięku puharów  i on m achnął 
rę k ą :

— N iech i ta k  będzie!
I pan Sym forjan s ta ł się zarządzającym  nie- 

rozdzielonego m ajątku. Dali mu Chodorów, aby  
m iał gdzie m ieszkać, i m iasteczko T orczyn  na 
W ołynia, aby  było rk ą d  brać dochody. W  dwóch 
m iesiącach s trac ił dochody, rozprzedał rucho­
mości, narobił długów  i nareszcio w pakow ał so­
bie kulę w łeb  w karczm ie, do której zajechał 
przenocować.

J a  stałem  się w łaścicielem  wielu posiadłości, 
było to jed n ak  w początku połączone s  znaczne 
mi k o sz tam i: koniecznem  było poważnie się za- 
iąć tym  nowym rodzajem  gospodarstw a. Mój 
szw agier K arol Różycki podał się do dym isji i 
p rzy ją ł na  siebie zarząd  fab ry k  w nowo odzie­
dziczonych m ajątkach, a H alczyniec dostarczał 
pot: rębnych  pieniędzy i zboża.

K  R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. _________

Gjarjusz iv/r*$kfc 
P i ą t e k  12. czerwca.
Teatr le tn i: „Djm otwarty." Początek o godz. 

7 ’/i wieczorem.

Marszałek krajowy Stanisław hr. Budeni, po­
wrócił wczoraj popołudniu z Mielca.

Kalendarz. Piątek I.12.J: Serce Jezusa. Wschód 
ełióca o codsiaie 4. nwint 6, zachód o gedsinie
7. minut 53.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły
(rogacze)

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło ­
sosie, pstrągi, węgorze, czeczugj, klonki, szczupaki 
i raki (samce) 16 cia. długości, lipienie, głowacice, 
świnki, wyrozuby, czopy, sandacze.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Horodysławice w Dowiecie bobre- 
ckim, zapomogi w kwocie 300 zł.

K sąią Ludwik bawarski, najstarszy syn księ 
:-ia-regenta bawarskiego Luitpolda, przybył wczoraj 
o godzinie 3. po południu w powrocie z uroczystości 
koronacyjnej w Moskwio z Podwołoczysk do Lwowa. 
Książę zamieszkał w hotelu „ImperjuP1, gdzie wraz 
ze świtą lic-iącą 18 osób, zajmuje szereg apartamen­
tów. Książę podczas pobytu swego we Lwowie zwie­
dzić ma osobliwości i wybitniejsze bubynki miasta. 
W  szczególaości zwiedzi muzeum im Ossolińskich, 
następnie pałac sejmowy, muzeum im. Dziedu- 
szyckich, kościół ormiański, kaplicę Bfirnów Wysoki 
Zamek i plantacje na Zamku, kościół Dominikański, 
cerkiew Wołoską, kościół Bernardyńrki, park Stryjski. 
O godzinie 8 wieczorem, odbył się na cześć księ 
cia obiad u konsula niemieckiego bar. Spesshardta. 
W obiedzie wzięli udział takż książj namiestnik i 
marszałek krajowy.

Kawo urzędy pocziowu. Z d. 16. bm. wejdą 
w żyoie urzędy pocztow* »■ Męcinie (dworzec), pcw. 
limanowski i w Zielonej (dworzec), pow. rawski.

Termfn obrad wiecu katolickiego został jn i 
ostatecznie oznaczony. Komitet pragnął koniecznie 
pozyskać dla wiecu obecność księdza kardynała Sem- 
bratowicza, a ponieważ ksiądz kardynał w drugiej 
połowic czerwca wyjeżdża do Rzymu na konsystorz, 
gdzie wręczony mu zostanie kardyualski kapelusz, 
przeto trzeba było pierwotnie naznaczony termin 
wiecu przesunąć o dui kilka. Wedle ostatecznej de- 
cyzfi odbędzie się wiec w dniach 7., 8 . i 9. lipca 
r. u., na który to termin zgouził się już ksiądz

szetioe było, że od. tego czasu kaszle i kaszle, 
a Ja g a  mówi, że mi już nie dłngo, ot eo?

A  tak  ci to w tej szkole z m jesiąe trw ało , 
& codzieu brałem  razy  od starej, bo wiecznie ino
0 pieniądze py ta ła , a ja  dopiero przy koneu 
dostał, i to oo mi jakiś złodziej... niech mu tam .., 
ukrad ł.

I jenom  % tego bicia potem, tam  ze dwa ty- 
dnie k w ę k a ł., ale te ra  to nikiej już niekca brać, 
do m alowania, a m am a to ci nie uw ierzy, żeby 
tam  nie  w iedzieć co, o t !

B :adactwo spowiadało się żałośliwie, a mnie 
się serce kra ja ło .

Zaprow adziłam  go do domu, ogrzałam , posi­
liłam , dałam  trochę drobnych, w szystko co mia 
łam  w sakiewce i p rzykazałam  często do s :ebio 
przychodzić.

Cóż więcej m ogłam , dla niego uczynić ? Z s  
m ało m iałam  sam a. aby się nim opiekować, a 
z tą  s ta rą  czarow nicą trudnoby coś w skurać.

Biedne dziecko, sam o nie w .edziało, pcco ua 
św iat przyszło...

N ędza tem  więcej ściska im k teś słabszy
1 więcej s 'ę  jej poddaje. Z arzuca  ona pętlicę na 
szyję swej ofiary i dotąd ściąga dokąd nio zadu­
si ; coyba, żeby sznur okazał się mniej trw ały  
od sił uciemiężonego i sam się ro z p ry sn ą ł; ale 
zw ykle Ccln;o ona do n ikłych , słabiuchnyeh istot, 
które cd samego dotknięć a nienawistnych pęt 
podaią jęk podcięte roślinki.

B edne, w ątłe, n iezahartow ane natu ry  !
** »

Pewnego pięknego wiosennego dnia wyszłam  
ńa dalszą  przechadzkę za miasto, zm ęczona kił- 
kegodzm nem  uciąźliwein chodzeniem , w stąpiłam  
z powrotom ao  cuk iern i na lilz an k e  czekolady.

Jak ież  było moje zdum ienie i radość zars 
_em. gdy p rzeg lądając od niechcenia dzienniki,

dnia 7 lipca 
trzeciego dnia po

kół naszego spo-

kardynał Sembratowicz, Kilkudniowe opóźnienie 
wiecu przyczyni się jednak tylko do dodania mu 
większego blasku i świetności, gdyż jak się dowia­
dujemy, jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że 
prócz księdza kardynała przybędzie do Lwowa 
umyślnie na tę piękną uroczystość katolicką także 
ksiądz nuncjusz Agliardi, który musi być również 
obecnym n» konsystorzu rzymskim, gdzie czeka go 
odznaczenie kardynalską purpurą. Dodać winniśmy, 
że obrady wiecowe rozpoczną 
r. b. wieczorem, a zakończą się 
połndoiu.

Celem zachęcania szerokich 
łeczeństwa bez względu na różnice zawodów i po­
zycji towarzyskiej do jak najliczniejszego udziału 
w wiecu katolickim, na którym omawiany będzie 
<ały szereg spraw pierwszorzędnego znaczenia spo 
łecznego, komitet ściślejszy wyc ał drukowaną ode­
zwę, w której omawia szczegółowo cele i donio­
słość wiecu. Rozsyłanie tych odezw rozpoczęło się 
wczoraj i potrwa kilka dni z rzędu. Ponieważ je­
dnak nie jest wykluczonem, iż wiele osób zostanie 
pominiętycn w takim natłoku ad.esów, przeto komi­
tet uprasza każdego, ktoby został pominięty, o zgło­
szenie się listowne pod adresem: L w ór Hotel Impe­
rial. Z całą gotowością dyszle komitet większą 
Jiczbę egzemplarzy tym osobom, które zechcą zająć 
się rozszerzeniem odezw.

W sprawie kradzieży w asekuracji krakowskiej 
otrzymujemy następujący kom unikat: Wskutek wy­
darzonej w ostatnioh dniach maja rb. kradzieży 
1500 zł w walorach z podręcznej kasy reprezentacji 
Towarzystwa wzajemnych ubezpiecz ń we Lwowie, 
uchwaliła dyrekcja częściową zmianę urzędników tejże 
reprezentacji i zarządziła dnia 2. bm. ponowne 
szkontro i odbiór portefeuillu wekslowego z działów 
ogniowego i gradowego. Zatrudniony przy manipulacji 
wekslowej urzędnik Franciszek K&linowski nie jawił 
się jednak tego dnia w binrze, lecz odesłał klucz od 
kasy wekslowej sekretarzowi i zeznał listownie, że 
sprzeniewierzył w .rekslach 22 500 zł! — Po skon­
statowaniu deficytu zrobiła reprezentacja P rowska do­
niesienie karne do prokuratorji państwa, która też 
zarządziła uwięzienie Fr. Kalinowskiego. Niniejszy 
komunikat ogłaszamy w celu zapobieżenia możliwym 
błędnym wieściom.

Z dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie.

Z . SłonecJoi, ¥  hr. Scipio, H. KiessJcowsJci.
Samobójstwo. Stolarz Ignacy Cichomny, z nie­

wiadomego powodu zażył 40 gramów morfiny i 
mimo natychmiastowej pomocy Towarzystwa ratunko­
wego zmarł niebawem.

Temperatura. Barometr opada.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po‘ 

litechniczncj: Najwyższa temperatura -j- 27 '4 flC.,
najniższa 4 -  14'8"C.

Z Mielca donoszą nam dnia 9 b. m ,: Dziś
przybył tu marszałek krajowy, hrabia Stanisław 
Badeni, aby dokonać lustracji naszej rady powiatowej. 
W imienin powiatu powitał marszałka krajowego p. 
SękowsKi, a w odpowiedzi na to powitanie za­
znaczył hrabia Stanisław Badeni, iż chce doprowa­
dzić do tego, aby administracja autonomiczna w ca­
łym Kraiu stała się wzorową, stała się siłą i potęgą, 
na której wszyscy moglibyśmy się opr-zeó. Byłoby 
błędem, gdyby rady powiatowe rozwijały się podług 
pewnego szabloDU; niech każda rada szuka dróg 
swoich i swojemi drogami dąży do podniesienia po- 
riEdu. „Jestem —  zzekł hrabia Badeni —  prze­
ciwnikiem szablonu i rutyny. Ale o ile należy uni­
kać autonomicznej biurokracji, o tyle nie należy 
unikać ścisłości, ładu i porządku, a to z dwóch po­
wodów: najpierw z powodów rzeczowych, bo bez
ścisłości, łada i porządku rządzić nie można, a po- 
wtóre dla tego, że rady powiatowo powinny byó 
szkołą, gdzie nauczyć powinniśmy się tego, czego 
nam dawnie’ brakowało, a może i dziś brakuje — 
gospodarności. Z drutriej jednak strony rady powia­
towe powinne spełniać polecenia sejmowe Chociaż 
więc wydział krajowy nie jest zwierzchnikiem rad 
powiatowych, to jednak o ile ma sobie od sejmu 
poruozone pewne sprawy do załatwienia, o tyle może 
wydawać polecenia radom powiatowym, a one winny 
mu być wówczas powolne. Oto stanowisko, jakie 
zajmuję".

Następnie przyjął hrabia Badeni deputację od 
dziełu towarzystwa gospodarskiego pod wodzą p. 
Hetpera. Podnieść tu należy, iż najważniejszą spra­
wą powiatu, którą i rada powiatowa i oddział kra­
kowskiego to -arzystwa rolniczego gorliwie się inte­
resują, jest sprawa regnlacji rzek i potokós.. Mia­
nowicie postauowionem je s t : uzupełnienie wała nad­
wiślańskiego od granicy powiata tarnobrzeskiego do 
Wisłoki i od Wisłoki do Nowego B rn ia ; obwało­
wanie prawego brzegu Wisłoki od Rżysk do ujścia, 
a lewego brzegu Wisłoki od Nowej Wiszni do ujścia 
i uzupełnienie wałów wstecznych nad Starym Brniem ; 
uzupełnienie sieci kanałt w osuszających po prawym 
brzegu Wisłoki i uregulowanie pomniejszych dopły­
wów i potoków, a to łącznym kosztem 897.400 zł 
Mielecka rada powiatowa postanowiła, dla ułatwienia 
i przyspieszenia rzeczy, wszystkie te regulacje we 
własnem przedsiębiorstwie wykonać.

w yczytałam  w F ig a rze  w spraw ozdaniu z salonu, j 
że m edal zło ty  przyznano za stu^jum  z na tu ry  
m łodej artystce  pannie  P .

Moje stndjum ! Mój Ju ra ś  kocht uy, co za 
szczęście! Nie w ierzyłam  przeczytanym  słowom, 
litery  sk ak a ły  mi przed oczyma.

M usiałam  dosyć komioznie w yglądać z moim 
F igarem  w ręku , czer ieniąc się i blednąo ze 
w zruszenia, bo w idziałam  w szystkie spojrzenia 
na siebie zwrócono.

Z apłaciłam  prędko i w yszłam  ch cąc  unieść 
moją zdobycz i nacieszyć aie nią w sw ym  w ła ­
snym  kąc ik u  niew idziana i niaobsarwowan . 
przez nikogo.

Zdaje się, że przezuaczonem  było, abym  spo­
kojnie nie doszła do domu. Pom inąw szy m asę 
ukłonów  na  ulicy, na  k tó re  m usiałam  odpow ia­
dać dziw iąc się w duszy, jak  wiele dalekich 
znajom ych mnie dziś poznaje, zaczepiając mnie 
naw et i py ta  ,c troskliw ie o zdrowie i powodze­
nie. Czy wiedzieli już o mojem odznaozeniu po­
zostało to dotąd d la  mnie ta je m n ic ą !

B yłam  na skręcie  ulicy prow adzącej do do­
m u gdy w tom głośnie „ a e h w y m ó w i o n e  
w pobliża w yrw ało  mnie z zadum y.

N aprzeciw , z jednym  swoim kolegą, szedł 
mój znajom y m alarz, do k tórego dotąd żyw iłam  
żal za pam iętne spotkanie na  w ystaw ie.

— A ch 1 złota paui, w racam  z P a ry ż a ! 
ŚJiczuie, cudownie moja bog in i! A co nie m ó­
wiłem p » n i: więcej realizm u w trak tow an iu , { 
a będziem y zbierał; laury. R jalia tn  w ygląda
z tyeh  dzm r i ła t, choC oczy zanadto sm ętne. ! 
mimo to joduak ten  ch łopak  jest fenom enalny !

— Ależ profanie co m ów isz! p rzerw ał mu 
jego tow arzysz, słuszny b ru  le t o w yniosłem  , 
czzole; realizm ? gdz eż tam , to poezja sam a j 
mówi z ty ch  łachm anów . f

Br Badeni odpowiadając na powitanie p. Het 
pera, dotknął tej sprawy, wyrażając pr skonanie, że 
owe regulacje już w przyczłym roku j dię m&gły 
rozpocząć Regulacja zaś samej W ilły i Wisłoki za 
leżną jest od- rządu, ale marszałe* ma nadzieję, że 
i ta sprawa pomyślnie się rozwiąże. Dalej gorąco 
zachęcał hir. Badeni do energicznego wykonywania 
ustaw o rozpłodnikach i o oborach zarodowych. Nie 
trzela 3ię zjtażać trudnościami. W końcu rozpytywał 
marszałek szczegółowe o rozmaite sprawy rolnicze i 
ekonomiczni!

Z kolei weszta deputaoja włościan, na której 
ozele stał wójt ze Sławskiej woli Lis. Odpowiadając 
na powitanie p Lisa, pochwakł br. Badeni admini­
strację gminną, a następnie rzekł: Cały kraj się
cieszy, że stan oświaty u włościan się podniósł. Ale 
zwracam uwagę, że w miorę tego, jak oświata, a 
z nią inneligencja u włościan rośnie, urząd gminny 
powinien coraz lepiej obowiązki swe spełniać. Prze 
dewszystkiem dbajcie o szkoły i zakładajcie je tam, 
gdzie ich nie ma. Bo cała przyszłość kraju leży 
w oświacie. Lecz dobrze baczcie, by dzieci wasze za 
chowały przywiązanie do wiary i miłość do Kraju i 
jego przeszłości. Niechaj uczą się poznawać swoje 
prawa i je strzedz, lecz równocześnie niech umieją 
spełniać swe obowiązki. Każdy wydatek na szkołę 
wróci się stokrotnie, jeżeli chłop polski będzie coraz 
inteligentniejszym. A to wam zaręczam, że w całym 
kraju jest jedno wielkie pragnionie: aby chłop polski 
inteligentnym coraz bardziej się stając, dochowywał 
swej wiary, swej miłości do kraju i jego prze­
szłości.

Słowa te wielkie wrażenie sprawiły na wło 
śoianach.

Przedstawiały się następnie marszałkowi gremia 
urzędnicze mieleckiego starostwa i sądu i ciało nau­
czycielskie, poczem hr. Badeni udał się na wspólne 
śniadanie zgromadzonych wszystkich wójtów powiatu 
mieleckiego. Wójtowie przyjęli okrzykiem marszałka 
krajowego i wypili kielich na jego pomyślność, a p. 
notarjusz F.bich przemawmł w loh imieniu. F r. Ba­
deni długo, życzliwie rozmawiał z wujtami. Po­
czem odbył trzygodzinną szczegółową lnstrację biura 
rady powiatowej.

Wybór rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
na rok szkolny 1896/97 odbył się onegdaj w połu­
dnie. Rektorem wybrany został dr Szczęsny Kreutz 
z wydziału filozoficznego, profesor mineralogji i dy­
rektor gabinetu mineralogicznego.

Biirmistrzem Blldzacza wybrany został po­
nownie p. Bernard Stern.

Pożar Dnia 2. bm. wybuchł pożar w Kruk'e- 
nieaeh, i zniszczył w przeciągu godziny siedm zagród 
włościańskich. Ogień podsycany silnym wiatrem oyłoj 
przybrał większe rozmiary, gdyby nie naczelnik kru- 
kienickicj straży ochotniczej pożarnej p. Jan Otrze- 
chowaki, pełnomocnik dóbr hr. Drohojowsdego, który 
tak energicznie i umiejętnie pokierował akcją ratun­
kową, J* og'eń w krótkim czasie został zlokali­
zowany.

Proces B ara tisn  ego. Z Rzymu donoszą nam 
pod datą 9. b. m .: Na poraanem posiedzeniu try­
bunału w dniu 7. b. m. złożył podsądny jenerał 
deklarację, że nigdy nie otrzymał był z Rzymu
jakiejkolwiek zachęty lab nalegań do rozpoczęcia
kroków ofenzywnych. Criapi nie wywierał absolu­
tnie żadnych wpływów militarnych. — świadek 
major S a l s a ,  który jako parlamentarz dostał się 
był do obozu Menelika. i tam rozmawiał z zabranym 
w niewolę jenerałem A l b e r t  o n e ,  opowiada, iż ten 
ostatni zapewniał go kategorycznie, że obsadzona 
przezeń stanowiska były wyborne i byłby je nieza­
wodnie mógł utrzymać do wieczora, gdyby posiłki
w czas nadeszły były. Salsa zakończył temi słowy:
„Bylibyśmy zwyciężyli, gdyby rozkazy Baratieri’ego 
zostały były spełuione"... — lani świadkowie opo- 
wmctal przeróżne epizody z bitwy Żołnierze kra­
jowcy (Askarisy) snaó nie wiedząc nic o sobie, ma­
sakrowali się wzuiemnio. —  Major B r u s a t i  epo- 
wieaział, że w czasie odwrotu Baratieri zatrzymał 
był jego kolumnę i w te słowa odezwał się do żoł­
nierzy : „Dzień dzisiejszy był dla Włoch fatalny!
Oficerowie, jak zwykle, bili się bohatersko, lecz żoł­
nierze okazali się tchórzami i niedołęgami!. “ — 
Pułkownik S t e y a n i  zeznał, że otoczonego ju t przez 
niepszyjaciół Baratierikigo czterdziestu ber&aljerów 
wyrąbało z matni. Jenerał ocalał, lecz dzielni oswo- 
bodzioiele jego wyginęli nieszczęśni co do nogi. — 
Kapitan F u m e l ,  adjutant jenerała Elleny, zape­
wniał, że w pierwszych godzinach odwrotu był opór 
możebny, gdyby pozycje włoskie były korzystniejsze. 
—  Pułkownik R a g n i  z brygady Dabormidy, sławił 
odwagę pułków europejski h . — Major A n g e l o t t i ,  
dowódca trenu, zeznał, że nikt nie powiadomił go 
o wypadkach i z tej przyczyny cały tren włoski 
został stracony. —  Kapitan A m e n d  u n  i opisywać 
smutne, przygnębiająoe wrażenie, jakie odniósł na wi­
dok uciekających w dzikim popłochu, i  bronią w 
ręku Askarisów.

Dzisiaj powróciły tutaj oddziały inżynierji, od­
komenderowane do pogrzebania poległych pod Aduą. 
Według urzędowej tychże relacji, zastano jeszcze na 
pobojowisku 3001 trupów białych i 605 czarnych. 
Reszta była same szkielety, które pochowano po 25

T ak i ta len t oddania  natu ry  to istna ob ja­
wienie z nieba. W inszuję pan ! H rab ia  W . mus 
pani go znać ze słyszenia, m ecenas i p ro tek to r 
sztuki i m alarzy, zarazem  lu e ra t mówił mi k ie ­
dy & u siebie na m uzykalnym  raucie, na  k tórym  
śpiew ałem , że był w P aryżu , w idział obraz 
pani i zegiął na niego parol, chce go kupić 
a tout p n x , a on się zna na m alarstw ie; posiada 
tak że  k ilk a  moich s tu u jó w !

Może się go pani u  siebie spodziew ać!
Ale... ale.,: w łaśnie chciałem  panią prosić

0 tan model, zkąd pani go wzięłaś, uk lęknąłbym  
zc złozonemi rękam i, gdyby nie to błoto, dodał 
w skazując na wodę pod nogami.

— Koniecznie potrzebuję tego typu , maluję 
te raz  w iększe dzieło relig ijne i te m istyczne 
oczy są mi niezbędne. C iy b y  mi pani mogła 
w skazać źródło...

— Modelu tego? ależ i owszem, rzek łam  
ucieszona, nadzieją dobrego zarobku  dla b ie ­
dnego Ju rasia , i owszem ju tro  zaraz sam a pójdę
1 poszlę m ałego do pana.

—  D zięki stokrotne dzięki, przyjdę pani 
osobiście z łożyć moje uszanow anie, odparł, i po 
wypow iedzenia jeszczo k ilku  ' kom plim eutów po­
żegnali m nie obaj.

P rzyszedłszy  do dem u zastałam  mnóstwo po­
winszować, jako też i list z P aryża  zaw iadam ia 
jący  mnie urzędownic o zaszczycie, jak i mnie 
spotkał.

N azaju trz  rano w ybrałam  się sam a zam ówić 
Jo rasia , niosąc mu w darze parę  drobnostek 
w nagrodę za m oją sławę., będącą po części jego 
udu-iłem . W ziąw szy dorożkę kazałam  s»ę wieść 
na  Ż ółkiew skie, juz  w iększą część przedm ieścia 
przebyMśmy, a dotąd nie spustrzegałam  opisanego 
mi przez chłopca dum ka. Pom yślałam , że ro z są ­
dniej będzie fiak ra  odpraw ić i samej dalej robić *

i jednym grobie. Wszystkie zwłoki zastano do naga 
obdarte.

Św ietna k arje ra . Wśród tych tysięcy ofiar 
obłęlu, zwanego chorobą brazylijską, zdarzają się 
wyjątki tal: interesującej karjery, że mogłyby służyć 
za temat do powieści. Tak było naprzyzład z wiej­
ską dziee, uzyną Teklą Ra,ezakó aą, córką włościanina 
z gminy Nowa Iwiczna pod Warszawą. Wyemigro- 
w rła ona razem z rodzicami, którzy po różnych 
przygodach, cierpiąc głód i nędzę, pomarli. Ale Rtj- 
ezakówna, hoża. i przystojna dziewczyna, uietylko nie 
zmarnowała się, leoz wyszła za mąż na miljonowego 
fabrykanta hut szklanych w Rio Janeiro. Nazywa 
się ona obecnie Pachaloa di Vampetta, a rozkochany 
w niej małżonek, wyedukował i wypolerńw?! wiejską 
mazowiecką Teklusię na elegancką damę. Nie zapo­
mniała ona wszakże ani o rodzinie, ani o kraju 
czego dowodem przysłanie bratu starszemu w prze­
kazie bankowym 4000 rubli na kupienie gruntów 
oraz 2000 rubli a 'a  podzfału między różnych ubc* 
gich krewniaków. Pani Pachaios dt Yamoetta de 
domo Raj czak, przysłała również fotografię swoją, 
męża i jednorocznej córeozki, a w liście, dość dobrą 
polszczyzną skreślonym prosząc o nowiny zapewnia 
że małżonek jej przyrzekł z nią w rok przyszłyu 
przyjecnaó do Warszawy.

Zjazd klleżenski. Onegdaj wieczorem rozpoczął 
się kilka dni mający potrwać zjazd kolegów szkol­
nych, którzy przea dwudziestu laty, w r 1876 zda­
wali matnrę w gimnazjum Franciszka Józefa. Znaj­
dują się pomiędzy nimi p p .: poseł do rady państws 
Włodzimierz Kozłowski, jeneralny konsul t. Kon­
stantynopolu hr. Starzyński, właściciel Zbaraża Nie- 
mentowski, ks. kanonik Mardyrosiewicz, dyrektor 
banku zaliczkowego Fr. Kuczyński, adwokat Sołowij 
i wielu, wielu innych, reprezentujących rozmaite za­
wody umysłowe. Onegdaj o godzinie 8 . wieczorem 
w mieszkaniu dra Sołowija odbyło się serdsczne 
przyjęcie przybyłych kolegów, które wśród radosnych 
wspomnień z ubiegłych czasów szkolnych przecią­
gnęło się do pćźaa w nooy. Wczoraj rano o godz. 8 . 
uczestnicy zjazdu, należący do stanu duchownego, 
odprawili mszo śm w kościele bernardyńskim, jako 
dawnym swoim gimnazjalnym kościele. O godz. 12. 

w rołudnie nastąpiło fotograficzne zdjęcie grupy ucze­
stników zjazdu w zaKładzie „Marja," o godz. 7. 
wieczorem bankiet w europejskim hotelu, dziś o 
4. popołudniu obiad u dyr. Kuczyńskiego, wieczorem 
rendez vom  w teatrze letnim na „Domie otwartym" 
i kolacja, a następnie gremjalna wycieczka do dra 
Niementowskiego w Zbarażu.

Książe Ludwik Baw arski, który na jednym Z 
licznych bankietów podczas uroczystości koronacyj­
nych w Moskwie tak niedwuznacznie dał do zro»,i 
mienia, że nie jest wasalem. Willi .ma I I ,- tylko 
i ego dobrowolnym sprzymierzeń:sm, pizyjechał i zo­
raj popołudniu o g. 2 . do Bwiwa pociągiem z Pod­
wołoczysk i wysiadł na gJównym dworcu, gdzie 
powitany zostanie przez reprezentantów wradz tu- 
tefszyfii. Książę wraca prosto z Moskwy i zatrzyma 
się we Lwowie przez dwa dni, pragnie bowieu po- 
ZDać dokładnie nasze miasto, tak, jak peznał już 
Krabów, jadąc do Rosji. Na cześć jego odbędzi się 
w konsulacie niemieckim bankiet, i* którym weźmie 
udziar także namiestnik ks. Sanguszko. Hotel Im 
perial, w którym królewski gość zajął osmnaśoie 
wspaniale urządzonych apartamentów wraz ze s„o ją  
świtą, liczącą tyleż osób, udekorowano na zewnątr. 
Hagami o barwach bawarskich. Onegdaj popołudniu 
mnóstwo osób zwiedzało te apartamenta. Wiele cie­
kawych rzeczy mógłby zapewne opowiedzieć ką. L u ­
dwik Bawarski o niedawnych wypadkach w Mo­
skwie — gdyby na to pozwalało jego monarsze sta­
nowisko.

iiroźnio Z iampamll Ooegdaj wieczorem o go­
dzinie 11 straż pożarna telefonicznie zaalarmowaną 
zoctała przez inspekcję nolicyjną, że s!ę pali przy 
ul. Kaźmierzowskiej 1. 47. Z hałasem potoczyły 
się pc bruku ulicznym trzy wozy trenu pożarnego 
we wskazanym kierunku, wywołując po drodze sen­
sację wśród przechodniów, z których ten i ów wska­
kiwał już do doióiki i pędził na miejsce wypadku 
Tu jednak pokazało się, że wypadek nie jest zbyt 
poważny, bo rozchodziło się tylko o wywróconą nie­
ostrożnie lamt o, która buchnęła płomieniem. Straż 
pożarna uporrła się prędko z usuuięcibin niebezpie­
czeństwa. Ciekawa rzecz, kiedy też ludzie nauczą 
się już raz obchodzić porządnie z lampami?

Z izby sądow ej. Sam nm sm an, oskarż ony o 
sfałszowanie czterech weksli, skazany został na rok 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem co ty­
dzień.

B rutal. Onegdaj wieczorem o godz. 10. zjawiła 
się na inspekcji policyjnej służąca Katarzyna Rywak 
z ul. Kurkowej 1. 2 a, cała zlana krwią i z płaozen 
opowiedzirfa, że obiecujący „panicz", syn jej chle­
bodawcy, pobił ją żelazną łopatką i pięściami za to, 
iż położyła cukier na toaletce zamiast na komodzie. 
Sprawa skończy się przed sądem.

Szpieg rosyjski. Od trzech dni kursowała po 
Lwowie pogłoska, iż policja tutejsza areszto ała 
przy ul. Kościopalnej szpiega rosyjskiego, podobno 
kapitana,, który w przebraniu cywilnem jaku prosty 
robotnik robił tajemnicze wyoieczki za miasto, a na-'

M f l _______
poszukiw ania. Śnieg tu  jeszcze leżał po bokach  
ulicy całym i w ałam i zczerniały, przemieniony 
w lód i itężało^błifto, za trao  ł  ju* p i e r w o t n ą  B w ą  

istotą. U derzającą Iprzecznośó  tw orzyła, ta  cza r­
n a , g rzązka  m aja  pod nogam i, obryzgane m ury 
i biedno mało opadła dom ostwa z świetlnym , 
przeczystym  błęk item  nieba i % tem  świeżem, 
balcam icznem  pow ietrzem  wiosny niesionem  n ą  

sk rzyd łach  ciepłego w ietrzyku  przez lasy i pola.
Słońce zlewało swe ożywcze promienie na 

zam arzią  powłokę ziemi, złoc:ste ' b laski ślizgały 
się po pow ierzchni rozm iękłej g tiny grom adząc 
się i kąp iąc  w w ielkich ro danych kałużach , wy- 
g lądająoych zdała jak  olbrzym ie zw ierciadła, 
w k tórych  odbijało  się niebo i wiosna 1

Znajdow ałam  się praw ie sam a na  długiej
i pustej ulicy. K toby pom yślał, że zaledwie o 
kilkanaście m inut drogi, istniało ruchliw e, sto łe­
czne miasto, którego brakow ane ulice, w spaniałe 
gm achy, ru ch  powozów, p rz8ohodni, e lek try ­
cznych tram w ai, w niozem nie zbliżał się do ci­
szy, ja k a  tu  panow ała Domowe ptactw o swobo­
d n e  spacerow ało po nierów nych ohodnikaoh, 
noLząuych szumną nazw ę tro to a ró w ; z o tw artych 
domków za la tyw ał zapach  w arzonej kapusty , 
przed drzw iam i, k ręc iły  się dzieci, w koszulkach, 
bose, nresr-tą prócz grom adki żydków  otaczają­
cych  w kcło jak ąś  ch łopską  farm ankę i ro zp ra ­
w iających żywo zdaje się w celu w yzyskania 
biednego wożuicy, na całej przestrzeni nie było 
w d a ć  ani żywej duszy w ięce naw et policjanta.

Nosowe, charczące iżw ięk i sem ickiej mowy 
tow arzyszyły  mi przez czas jakiś, brzm iąo coraz 
ciszej z oddalenia, zak łócając swymi ostrym i to­
nam i, w spaniałą pieśń bez słów wiosennej na tu ry  1

(D  ikończenie nastąpi).
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stopnie do późua » nocy coś piseł. Otóż po bliższem 
zbadanin pokazało się, że rzekomy szpieg i kapitan 
nie jest ani szpiegiem ani kapitanem, tylko polity­
cznym pizestępcą, kawałem literata, a przyteir nie 
szczęśliwym, przez los prześladowanym człovi‘kiem, 
któr po wielu burzach i tarapatach zawinął do 
portu lwowskiego, gdzie go na samym v tępię 
spotkała tak nieprzyjemna dystrakcja. Ponieważ je­
dnak wszystkie dokumenty posiada w porządku, zo­
stawiono go w spokoju.

Dowcip Uliczny. Wozoraj rano o godzinie dzie­
siątej w rynku dwaj zarobnicy, którzy "krapiają 
nhue becz=.-owozem3 otworzywsz- knrki oblali zimną 
t idą dwutygodniowe dziecko Katarzyny Łu<? mesio- 
2e na rękach. Jeden z drabów umknął, drugiego 
Schwytano.
r  Niedoszłe samobójstwo. Siedemnastoletni -emu­
la to r ślusarski Eugeujusz B. pokłóciwszy się z ro- 
Szicami —  postanowił um rzeć! W tym celu rm cił 
N  wczoraj do siewu pełczyńskiego, ale -koro tylko 
j czuł, ż« woda je-it mokrą i że mogłoby mu dę 
waprawję staó co złego, skorzy stel z tego, iż dosko­
nale pływa i sam wydostał się na brzeg. Niedoszłe­
go samobójcę odwieziono dorożką do domu. gdzię- 
z pewnością odbył się bolesny,epilogjtego zajścia.

Popił gimnastyczny, z Tarnopola donoszą nam
8 . b. m : „Sok^ł" tarnopolski urządsił dnia 10 z. 
ni. popis gimnastyczny pauienek i dzieci, którego 
rezultat bez przesady nazwać można-świetnym. Po 
przemówieniu druha prezesa dra 1'rzcienicckiego na 
stąpiły ćwiczenia wolne, ćwiczenia w skakaniu i na 
kranikach, wykonane przez dzieci z rzadką precy­
zją*. Dalsza c'.ęść programu zapełniły wykonane mul 
zwyczaj efektownie ćwiczenia wolne galiea, pochody 
ozdobne i ćwiczenia na krążmkach. W końcu pLpi 
sywało się 8 panienek w polskich strojach na ły ­
żwach salonowych, wykouywując piękne a trudne 
figury bardzo biegle.

Podczas pauzy sprawiły uczenice swemu na­
uczycielowi, druhowi Szytylińskiemu, miłą niespo­
dziankę.

Panna Schwartzówna w bardzo udatnej i pię­
knie wygłoszonej przemowie, dziękowała w imieni 
towarzyszek długoletniemu pracownikowi „Sokoła4 
za poniesione trudy i starania i wręczyła mu w
końcu upominek w postaci piękneg* stolika z przy 
borami do palenia, oraz —  niezbędne przy takich 
sposobnościach —  kwiaty odnieść tutaj uależy, 
że druh Szytyliński w całej pełni na takie uznanie 
pracy swoi zasłużył. P° popisie nastąpiło jeszcze
ugoszczenie „Sokolic" przoz wydział „Sokoła."

Biuro patentowe i techniczne otworzył we 
Lwowie przy ul. ZygmujitowsRej I. 7 inż. Stan. 
D z b a 6 ■ Ł i. Biuro to odda niewątpliwie cenne _ 
sługi Łiazym wynalazcom, którzy dotychczas bąo^ 
to celem uzyskaria patentów, bądź to celem poracly 
lub sfir-eusowauia swoich pomysłów udawali się do 
zag»£licznych biur patentowych Pakt otworzenia, 
takiego biura we Lwowie jest o tyle znamiennym, 
że widocznie zaczynamy ufać we własne sfły, że 
dążymy istotnie do postępu i rowoya przemysiu w 
kraju, który to pos‘ęp zawsze uwydatni* się w "- 
lep3zeniach urządzeń technicznych Można śmiało 
powiedzieć, że ilość zgłoszeń o patenty rzeka o
potędze przemysłu danego kraju Na dowód przyto-
ozym; niektóre dAy w tym względzie, i  rym wod 
oczywiście Ameryka i tak: w Stanach Zjednoczonych 
dochodii cyfra zgłoszeń o patenty rnjzr-e do 40.0 ', 
we Francji do 8.000, w Niemczech, do 10.000,
■\ Austrji do 4 000 i t. d. Btui patentów ch jest 
w Austrji: i  6 w Wiedniu, 5 w Pradze, 1 w Be 
Tnie (Morawa) i obecnie 1 we Lwowie.

Biuro inż. Dzbańskiego z ajene,ami w Berli­
nie, Petersburgu, Brukseli, Paryżu, LondyDi i 
Nowym Jorku, zajmuje się op-ócz togo pośredni- 
otwem w sprzedaży i zakupuie fabryl oraz urządze­
niami mecliauiczuemi do wyrobu torfu opałoweg , 
ściółki i miału —  wreszcie zastosowaniem opalu 
torfowego do gorzelń, cegie'ń, hut i wapienników 
systemu szwedzkiego inżyniera Tanenlijelma. System 
ten polega na odpowiedniem urządzeniu palenisk tak, 
że naw .t najgorsze gatunLi torfu mozua korzystn 
ułyó do opalu

Pożytecznemu przedsięwzięciu p. Dzl ańjkiego 
życzymy szczesze pofloizeuta i nie wątpimy, że
biuro jego odda istotne uiługi naszym t<-ohr eom, 
wynalazcom i rolnikom.

|f Bytnarowie z dniem 1. lipca otw.era p. 
Franciszka Papóe pensjonat dla panien, które zna dą 
prawdziwie troskliwą opiekę i dobre, hygjeniczne id 
żywianie. Wiadomość tę powinna niejedno rodzina 
przyjąć z radością, ułatwia się jej bowiem kurację 
jedli jgc dziecka, dla którego musiałaby cała rodzina
podążyć do kąpiel.

S ta r z e c ,  kaleka, ociem niały, więzień stan i wy- 
gnauiec i były w łaściciel dóbr K rólestw a Polskiego, 
cierpiący silDy reum tyzm, otrrymaw-zy 80 bezpła łych 
kąpieli w zakładzie leczniczym  Jaśn ie  Wgo bar. B r 
niokiego w Lubieniu, lecz be* wszelkich warunków d 
życia, uprasza litoe dwyeh rodakow o łaskawe iatki 
celem umożliwienia utrzym ania w czasie kuracyjnym  
7ia zam iar wyjeenaó p" połowie czerwca. Łaskawe datk i 
przyjm uje A dm inistracji.

Sk dkl nu os s ułyłeoznośal. publicznej lub na 
rodtws

N a  k o l o n j ę  w a k a c y j n ą  chłopców w H-ebeno- 
wie, I. lista składem i

Subwencja wydz. kraj. 2-0 r i ,  część d..oliodu z przed­
stawienia jasełek w szkole im. Stiszica 50 zf., dr. Alfred 
Zgórski zamiast wieńca na grób ś. p. Geitinanowej io zł., 
dy: Soleski z wieczorku muzykamogo w szkole i-.a.
Mickiewicza 32 zł , ks. arc. Morawski 20 zł., prczyńćnt 
Siałoskórski z licty 20 zł., Józef Iwanmki 1 zł., dyr. Jorzy 

Kłem 5 zł., razem 333 zł.
Zarząd główny Tow. pad. zawiadamia zarazem, iż 

kolouja mieść ć cię będzie i w tym roku ; budynkach 
najęt h w Zełanianće za Hrebenowem. w okolioy słynącej 
z uroczej piękności i zdrowego górskiego powietrza.

N a kolonji mogą bye umieszczeni ęhłóuoy i za opiętą 
20 zł.1, za jedi seiję, a podaniw wm>ś'ć należy najdalej 
•do d_iia 27, czerwca* orzez dyrekcje szkoły, do której 
chłopcy uczęszczają. Wszelkie również choćby najdrobniej­
sze datki uprasza się n a d a ła  do kaneelarji Zarządu g łó­
wnego Tow. ped. przy ulicy Ossol:iasb;eii 1. I I ,  która na 
każdą kwotę wydaje pokwitowanie.

D la  s t a r e  a - k a l e k i  nad esła id o  naszej Admini­
stracji na podróż do Lubienia p. X. 6. © zł.

Zmarli.
Edmund S c h n i r c h ,  były właściciel dóbr Mikulińoe 

pod Śniatynem, zmarł w C/.orniowoaeh, przeżywszy lat 50

Wiadomości literackie i artystyczue.
Repertoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w piątek na ogólne żądanie z powodu zjazdu 
koleżeńskiego z przed 20 lat maturzystów „Dom 
otwarty ", komedja w 3 aktach Michała Bałuokiego. 
Pożegnalny występ p. Władysława Woj dało wiozą, 
artysty teatrów warszawskich j ju t-: w sobotę „Panie 
Kochanku", komedja w 8 aktach J. I. K aszewskiego. 
Trzeci gościnny występ p. Marcelego Zboińskiego, 
artysty teatru krakowskiego; w niedzielę „Rewizor 
z Petersburga", komedja w 5 aktach przez fjogolą. 
Czwarty gościnny występ p. Marcelego Zboińssiego.

Tea łr,
(O) O negdajszy wieczór w teatrze  letnim  

nie zaw iódł zapew ne oczekiwań widzów — by­
ła  to bowiem prawd" :wa biesiada artystyczna.

G rano „Z em stę" nieśm iertelny starego F re d ry  
utw ór, k tó iy  przez swe rozm iary, p rzez w spa­
n ia łą  typowośó postaci dziś już nie istn iejących 
wchodzi w  zakres poezji, k o m ed ja  ta  należy 
do rzędu tych dzieł w naszej lite ra tu rze, k tóre 
w skrzeszają do wiecznego życia to, co z rzeczy­
wistego zniknęło. W  tej spraw ie o m ur g ran i­
czny stoją obok siebie i walczą dwa główne ro ­
dzaje polskiej na iry , dwa k ierunk i powołania i 
życia, naw et dw a stopnie społecznego położenia. 
Psychologi' zna praw da i w yrazistość tych  
dwóch charak terów  dochodzi do doskonałości, 
a  ich typowośó polska u trzym ana jest po m i­
strzow sku od głów nych aż do najdrobnie szych 
rysów. To też kom edia ta  pozostanie zawsze 
uroczą d la  ty jh, k tó rzy  nie zepsuli so łre  sm aku 
i — kochają sztukę narodową. A le co potęgo 
w&ło urok wczorajszego w ieczora to to, że w 
roli cześnika w ysiąprł ty le  m :ły nam  gość k ra ­
kowski p. M arceli Z  b o i ń s k i. K iedy p a trzy ­
liśmy na jego mistrzowską, grę onegdą,, mimo 
w«li unieśliśmy się m yślą w przeszłość. P rz y ­
pomnieliśmy sobie czasy, w k tórych  Z b o i ń s k 
m łodszy < jak ie  la t dw adzieścia, by ł fla rem  
w szelkich rodzajów sztuki w t atrze. W szak  je ­
szcze w latach ośmdziesiątyoh g ryw ał w je d a y ji 
tygodrm  G aspar^a  w D.swonach, Mac: r ja  w 
S trasznym  dworze, L aroqua w Miłości ubogiego 
m łodzieńca, H oeba w Dwóch św iatach, i b ;r- 
ban ta  w francuskiej b o m e d ji! A każda z tych  
różnych ról w in te rp re tac ji togo praw dziw ego 
arty sty  z bożej fasKi — staw ała  się sKOńczoDą. 
Kontuszowe role Zboińskiego a zw łaszcza cze­
śnika w Zem ście i R adziw iłła w p anie kochan­
ku  — to praw dziw e arcydzieła i b o g ła j, czy to 
nie ostatni polski ak to r, k tó ry  tak  kontusz ho 
sić umie. Ile  razy widzimy Zboińskiego w 'ed n ę1' 
z ty ch  ról, ty le razy  przychodzi nam  na myśl 
ów piękny w iersz P atrzcie  —  pa trzc ie  m ło­
dzi, może to już ostatni" —  który  potrafi 
z ta k ą  praw dą i siłą w skrzesić u-.’oczo po 
etacie mir-onej przeszłości 1 To też wdzięczni 
jesteśm y ai .yscie, dy rekcji i reżyserji, że korzy­
stając z pobytu  ulubionego Zboińskiego, pozwolą 
nam  po cześniku zachw ycać się Radziwiłłem , 
Być może, że wobec zepsutego sm aku publiczno­
ści i ohojętności dla ojczystej literatu ry , kasa  nie 
odpowie oczekiwań om —  ale obow *ąsek speł­
niony zostauie.

Godnego ‘p artn era  znalazł p. Z h o i ń s k i  
w p. W o j d a ł  o vy i c z u , itóry jako  Papk in  
uw ydatn ił znakom icie tę postać, w ywołując co 
chv.ila w ybuchy wesołości w audytorjum . G ra 
jego b y ła  pod każdym  względem w yborna.

Nia mniej świetnie g ra ł p. C h m i e l i ń s k i ,  
zaliczający M ilcska do najlepszych swych typów, 
a  całe otoczenie było zupełnie odpowiedn.c

T e a tr  by ł po brzegi zapełniony — oby lak 
dalej.

J  I z b j  . s a ^ w e j .

-Anarchista“
LWÓW ,12. czerwca. 

Iwomlci p rs* i sądem.
Przed trjbunD7,m  eędziów. przysięgłych stawał 

wczoraj pod zarzutem obrazy rd ig ji redaktor dwu­
tygodniowego pisemka Trybun lviow y  i twórco 
partji „coarchistów" we Lwowie, Maurycy D. Jeger. 
TnUjszy kolega Ravaahóla jest osobą o bardzo inte­
resującej przeszłości. Przed laty ośmiu jako kanto- 
rzysta firmy Strob vis a ii,s stacji czrrcej girłdy, 
Zgjęty pracowicie nad pultem sumował długie kolu­
mny cyfr dochodu i rozchodu. Pewnego razu, gdy 
pierwsza z tych kolumn wydała mu się stanowczo 
za długą, ujął z niej jakąś drobną kwotę, podobno 
800 zł. i wyjechał w bardzo podejrzanym kierunku, 
mianowicie ku Ameryce. Nim jednak przyszły anar­
chista zdołał wylądować na brzegu oceanu atlanty­
ckiego, „ludzie delikatni, dobrze wychowani, ale 
silni", jak mówi Sardou w jednej ze swoich kosuedyj, 
zatrzymali go w Hamburgu i liakioaiii do powrotu 
w mury ojczystego Lwowa, gdzie po przeprowadzenia 
pewnych formalności p. Maurycy D. Jeger zrob:> się 
na przeciąg sześciu miesięey zupełnie niewidzialnym 
szerszeń u ogółowi.

Wypłynął dopiero w r. 1891 i postanowił za­
ciągnąć się w szeregi socja'uej demokracji — ale go 
nie przyjęto. Niczrażony tem zakłada na własną rękę 
stowarzyszenie Jad  Chahsuhu („Silna ręka"), prze­
znaczone dla robotników żydowskich i powołuje do 
życia wydział, złożony z 42 członków, z któryeb 
każdy płac5 u samego wstępu „na koszta wydruko­
wania listy" po 1 zł., razem 42 zł. Była to zapewne 
tylko niewmna ekscentryczność, ale gdy po ośmiu 
miesiącach gospodarki zdarzyło się takich ekscentrj 
czności więcej, niezadowoleni robotnicy pożeguali w 
dość stanowczy sposob swego chwilowego przywódcę 
i przeszli pod zarząd stronnictwa soojaluo-demokraty- 
cznego, Opuszczony przez własnych żołnierzy trybun 
skrył się na pewien o:as w ciszy prywatnego życia, 
gdzie wypłakał gorżkie łzy doznanego zawodu i do­
piero po kilku miesiącach przymknął! się do nowo­
powstałej grupy „soojabstów niezawisłych." Nie drugo 
jednak i tntaj popasał. „Niezawiśli" okazali się ta­
kimi samymi niewdzięcznikami, jak „zawiśli" i  wy­
lali ze sw°go grona w sromotny sposób p. Manry- 
cego D. Jegera.

Fó^ekonawszy się w ten sposób praktycznie, iż 
nikt w Bwojej ojczyżute nie może być prorokiom, 
i rzuciwszy anatema ną eałą kotlinę nadpełtewną,, 
stroskany trybun wyjechał do Berlina w celu ode­
tchnięcia szerszam, pełniejszem, naprawdę europej- 
skiom powietrzem. Krótka jednak była berlińska 
karjera p. Maurycego Jegera. Wtościwic mówiąc, 
możnaby ją podzielić na cztery części: 1 . przyjazd 
i rozpoznanie terenu; 2. założenie żydowsko-rebotni- 
czego związku; 3. wykrycie nowych ekscentryczno^' 
i odsunięcie p. Jegera od towarzystwa; 4. jego ofi-' 
cjalne wydalenie z Berlina. Krótka U, ule smutna 
epopea spowodowała powrót naszego bohatera do 
Lwowa. Odtrącony przez wszystkie grupy polityczno, 
postanowił teraz stworzyć na gruncie lwowskim coś 
całkiem nowego i stanąć kompletnie o własnych no­
gach. Przesiąknięty do szpiku kości aieaawiś ią do 
socjalizmu, w którym spodziewał się megdyś zająć 
jedno z naczelnych stanowisk, powołał do żyoia stron­
nictwo anarchistyczne, jako to, które ostatecznie miało 
mu zapewnić społeczną „pozycję" i rozgłos.

Od reku już busko debjuiuje p, Jeger jako wódz 
anarchistów lwowskich, którzy dotąd co prawda, nie 
zaznaczyli się jeszcze żadnym dynamitowym zama­
chem. Dla skuteczniejszej propagandy założył p Jeger 
przed pięciu miesięeami dwutygodniowy organ T ry ­
bun ludowy, który początkowo wychodził ua czer­
wonym papierze, a teraz wychodzi na białym. 
W tym to organie właśnie, ggennująo piórom na 
prawo i lewo, donuicił się Jeger obrazy religji, za 
co oskarżony został przez prokuratorję państwa i 
wczoraj zasiadał na ławie poisądnych. Rjzprawa od 
była się niestety przy drzwiach zamkniętych, dla1 ego 
nie możemy podać jej przebiegu, notujemy tylko 
wyrok.

■yremfrflriTrmf ~»*ri SCaaHęgtfB&łtffiB

Tarnopol 10. czerwca. 
{Sprzeniewierzenie).

Przez JJ/j dnia toczyła się rozprawa przeciw 
egzekutorowi podatkowemu z Czortkowa, Janowi Sz- 
wickiemn, oskarżonemu o sprzeniewierzenie rozma5- 
tych należytośoi podatkowych w wysokosc5 2043 zł. 
87 et.

Sawicki twierdzi, że sprzeniewierzył tylko 1878 
zł. 78 ct., a nie 2043 zł. 97 ct i tłumaczy się 
tem, że zgnb;ł  pieniądze podatkowe w kwocie 1160 
zł., które pokrywał inntmi u kontrybuentów śeią- 
gniętemi kwotami.

Kontrybuenci znowu po pewnym czasie otrzy­
mywali ponowne wezwania urzędu podatkowego na 
zapłacenie tych semych należytości, które do rąk jego 
już byli uiścili, a które en sobie przywłaszczył, 
wsnntek czego obawiając eię doniesienia, bądźto po­
życzył sobie na gruby procent pieniędzy u lichwia­
rzy, by sprawy te uregulować, bądźto połrywoł in- 
nerni pieniądzmi podatkowemu Zderzało się, że kon­
trybuenci, którzy go o takie manipulacje podejrzy- 
wali, nie zapłaciwszy do rąk jego należytości po­
datkowych, interpelowali go, dlaczego pieniędzy nie 
oddał do kasy i żąda)' od niego kwitu, pod groźbą 
zadenuncjowania go. Wskutek tego zmuszony był 
płacić nawet za takich, od których nie otrzymrł pie­
niędzy, a to tem bardziej, ile że brnąc już w błocie 
stracił zupełnie rachunek.

Sawicki broniąc się w ten sposób, chce wytłn 
maczyć, dlaczego zgubiwszy na jarmarku w Ułasz- 
kowcach tytko 1160 z ł ,  sprzeniewierzył około 
1900 zł.

Wobee przyznania się oskarżonego, przysięgi' 
potwierdzili prawie jednogłośnie postawione im w 
kierunku zbrodni sprzeniewierzenia pytania, poezem 
trybunał ogłoś5 werdykt, ska. ujący Sawickiego na 
półtora roku ciężkiego, jednorazowym postem w mie 
siąou obostrzonego więzienia.

Dnia 12. brn. rozpoczyna się senzacyjny proces 
w sprawie dokonanego na osobie starej żydówki 
Estery Streit w Mikelińeach, morderstwa celem ra 
bunku. Oskarżonym jest faktor przy zakupnie niero­
gacizny Wasyl Kociurko. Do rozprawy, która potrwa 
dwa dni. zawezwroo 15 świadków. ObroDę objął dr. 
Rosenfeld.

Ostatnie wiadomości.
R ada państw a odbędzie ostatnie posiedzenie 

sobotę 18. bm. N a porządku dziennym  n ie ­
k tó re  zm iany w nstaw ie o podatku  cukrow ym , 
o az rą taw a o swojgzozyżnie, czytanie pierwsze

R ozraeiiy n a  Krecie.
Telegramy „Dziennika Polskiego".

Atwy 11. fczerwoA. N adesz ła  ta  wiadomość
z K rety , że konsulowin wspólnie zaprotestow ał5 
praca  A bdulr hasz przeciw  nieczynności i obo­
jętności wojsk tu reck .cb  na  nadużycia popełniana 
przez rozbestw ione tłum y.

Londyn 11. czerw ca. Do Timesu donoszą 
a K raty , że w sku tek  tego, iż w całej zachc 
d r ;::j części w jsp y  wsie już to przez Turków , 
jub to przez chrześcjan zostały zniszczone, przeto 
m ieszkańcy ty ch  »si, w liczbie około 5000, 
skry li się w góry, gdzie w ystaw ieni są na  naj­
w iększą nędzę.

D elegacja wspólne.
(Teiegr „Dzień. Potsk.“)

Budapeszt 11. czerwca. N a posiedzeniu au- 
3trjackioj komisji budżetowej skarży ł się dcl. 
K o t u l i a s f c y ,  że ludność austrjacka  płaci 
więcej na celo wojskowo niż powinna. S tosunek 
powinien być tuego 'ow 3ny, M ow ja in terpolow rł 
w kwostji gorącej kolacji dla ż o łr :e?z.y i w kwe- 
stjś pomnożenia liczby podoficerów.

M inister K r i r g h a m m e r  udzielił mówcy 
zadow alających odpowiedzi.

D el K r a m a r z  zw rćc;ł  się ostro p rze­
ciwko wojskowej procedurze karnej i skarży ł 
się, że g n rn y  czeskie ciągle jeszcze otrzym ują 
niem ieckie pisma od w ładz wojskowych. W ogólc 
przy wojsku narodowość nie jest uw zględnianą, 
a w szystko w skazuje na to, iż chciauoby w y­
pielęgnować jak iś żo łn iersk i patrjotyzm  Oficero­
wie nie rozum ieją języka żołnierzy, znają za to 
w yrazy g rubjańsk ie . Mówca uznaje je d n a k  język  
niem iecki, jak o  język  kom endy.

D el. P r o m  b e r  żądał mniejszej kw o.y zo 
strony austrjack ie j na cele wspólne. Mówca o- 
m aw iał podwyższenie gaż oficerskich, drugi rok 
służby jednorocznych ochotników i postępowanie 
w spraw ach honorowych.

. D el. P  o p o w s k  żyazy oobie, aby obecnie 
wprowadzone d ł a dni w ty g o d c u  z gorącą 
kolacją uw ażane b y ły  jako  pierw sza ra ta , aby 
następnie  w każdym  roku  dodaw ano po dw a 
dni, dopóki ż fła ie rz  nie otrzym a codzień gorącej 
kolacji.

W  kw estji podoficerów podniósł m ówca, 
że podoficerowie, k tórzy  do 42 roku  życia nie 
otrzy mali żadnej poiady, tra c ą  certy fika ty , dla 
tego też każdy podoficer, którego certy fika t 
tra c ; wartość, powinien otrzym ać odszkodo­
wanie.

W  dalszym  ciągu w skazał mówca na nade- 
gzłe ze L i owa sm arne wieści o sześciu sam o­
bójstw ach w 30. pp. i prosił m inistra wojny, 
aby k aza ł przeprow adzić surowe śledztwo i za ­
rządzi! środki, k tóreby  usunęły  przyczyny tych  
samobójstw.

Del. L u p a !  żądał urlopow ania żołnierzy 
na czas żn.w.

D el. B a r  e u t b e r  w ystąpił w o b ro rie  j ę ­
zyka arm ji & przeciw ko obecne postępow ania 
vr spraw ach honorowych.

Miniatoi K r i e g h a m m e r  w kw estji pro 
cedury uarnąj wojskowej odpow iedział w ym ija­
jąco. D alej ośw iadczył, iż każdy oficer musi 
znać język  swego p r łk u , a co do urlopow ania 
na czas żniw, to nie może nic m inister p rzy rze­
kać. Co się tyczy samobójstw we Lwowie, to 
m izister nie otrzym ał dotąd raportu .

Po przemówieniu jeszcze k ilku  mów ców 
przyjęto e ta t m inisterstw a wojny.

Budapeszt 11. czerw cr. Kom isja budżetow a 
delegacji anstrjack iej pi ayjęła k red y t krajów  
okupacyjnych Bośnji i Hereogowiny

Na początku debaty  delegat K r a m a r z  
w ystąpi! z oatrą k ry ty k ą  stosunków, jak ie  istnieją 
w Bośnji H ercegow inie — i robił zarzu ty  dzia­
łalności adm inistracyjnej min. K allaya.

W  komisji delegacji w ęgierskiej dla Bpraw 
zew nętrznych powołał się hr. G o ł u c h o w s t i  
ua swój w ykład, wypowiedziany w komisji dele­
gacji . austrjackiej i oświ- uczy ł gotowość odpo 
w iadać na w. .Akie dalsze jy ta n ir

D elegat F a l k ,  ;ako spraw ozdaw ca komisji 
w y jafn ;ł w sw rj mow.o n n k tć re  ustępy w ykładu

hr. Gołuchowskiego i skończył swe spraw ozda­
nie oświadczeniem, że czuje s.ę bardzo zadowo­
lonym  z jego polityki i wnosi, aby  kom isja w y­
rażając  uznanio dla polityki Ł iabiego G ołucho­
wskiego, budżet p rzy jęła . Kom isja uchw alił . 
przyjąć do wiadomości w yk ład  hr. Gołucho- 
wskiego.

Peszt 11. czerw ca. W  komisji budżetow ej 
delegacji austrjack iej ośw iadczył m inister wojny, 
że będzie ja k  najgorh  riej s ta ra ł się o to, ażeby 
drobni przem ysłow cy otrzym yw ali dostaw y dla 
arm ji.

Budapeszt 11. czerw ca. W  komisji dla spraw  
zag rar znych delegacji w ęgierskiej postaw ił 
del. T  s z a  wniosek, ab y  h r  G ołuchow ski nie 
pow tarzał swego expose. ponieważ ośw iadczył, 
iż podane przez dzienn.<J spraw ozdanie, jest 
autentycznem . W sku tek  tego uchw alono uwolnić 
m inistra od w ygłaszania eupose.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 11. czerw ca. W ydzia ł m iejski uchw a­

lił dla burm istrza 12.000 z ł ,  d la obu w icebur­
mistrzów zaś po 1.500 zł. gaży rocznej

Po zniesieniu w ydziału  rady  m ają radn i 
otrzym yw ać m ark i prezoncyjne.

Budapeszt 11 czerw ca. Cesarz kaza ł za­
niechać śledztw a w spraw ie pojedynków  mini­
strów F e je iv ary eg o  i Joss:ki.

Budapeszt 11. czerw ca. K le ry k a ln a  frak c ja  
zainterpeluje w sejmie m inistra w spraw ie ag i­
tacji antim adjarskiej dr. Luegera.

Berl n 11. czerw ca. K siążę L udw ik  b aw ar­
ski telegrafow ał natychm iast do cesarza W ilhel­
ma o swoim proteśeie, w ygłoszonym  na bankie- 
cio w Moskwie. R zecz załatw iona

Paryi 11. czerw ca. A m basador niem iecki 
hr. M u n s t e r  wystosow ał serdeczny list do 
wdowy po Ju ljuszu  S in o n ie , w k tó rym  w imie­
niu cesarza w yraża jej kondoloncję z powodu 
śm ierci „wiellfiego F ran cu za" , oraz zaw iadam ia, 
iż również w 'm ieniu swego w ładcy sk ład a  na 
trum nie wieniec, a na  pogrzebie wystąpi jako  
reprezen tan t cesarza.

Madryt 11. cczerw ca. W ojsko nie o trzy­
muje już od trzech  m iesięcy żołdu.

Wiedeń 11. czerwca. Kartel naftowy odnowiono 
wczoraj na rok. Dzisiaj ma byó podpisany protokół.

Praga 11. czerwca. Kasyno „Etranger" w Fran- 
censbadzie, które w roku zeszłym zamknięto z po­
wodu uprawianej w niem gry hazardowej, popadło 
w konkurs.

Toulon 11. czerwca. Na pancerniku „Jauregui-
berry" icieJn miejsce eksplozja kotła. Dziewięć osób 
rannyoL.

Wiedeń 11. czerw ca. Neue Freie Presse do­
wiadują 3ię a kom petentnego źródła, że m :ni- 
sterstw o spraw  zagranicznych otrzym ało ponfną 
wiadomość, iż z końcem  sierpnia lub z począ­
tkiem  w rześnia bieżącego roku, p rzybęd  e ca r 
w odwiedziny do W iednia. W ._domość ta  nfe 
rfo rm ąje , czy w tow arzystw ie cara .na jdow ać 
Sie będzie także i carow a — i ja k  długo car w 
W iedniu zabaw ’

Wiedeń 11. czerw ca. W  kołach  dw crsk itli, 
u trzym ują, źe car zabaw i w W iedniu  trzy  do 
czterech dn; i z powodu pobytu jego  r-ządzony  
zostanie cały  szereg uroczystości.

PoSił 11. czorw ca. Cesarz odw iedził wczo­
raj bawiącego ta  królew icza szwedzkiego. W ie­
czorom by ł królew icz na  obied7;e dw orskim , na 
którym  byli tak że  mmisDowie hr. G clachow sF  
KaUay i Banffy.

Wiedeń 11. czerwca. Firma zbożowa „Brody" 
zawiesiła wypłaty. Passywa wynoszą 150.000 zł.

Rzym 11. czerwca. Znany hoiel „Europa" za- 
wies:ł wypłaty. Passywa wynoszą l 1/* nr'jona lirów.

Cetyn;a 11. czerwca. Dało się tu czuć faliste, 
lekkie, połączone z hukiem podziemnym trzęsienie 
ziemi. Szkody nie było żadnej.

Barcelona 11. czerwca. Schwytano tn jednego 
anarchistę, L iku aresztowanych natomiast uwolniono. 
W więzieniu śledczem pozostaje jeszcze pięćdziesięciu, 
pomiędzy tymi P>chat, który z bombą chciał opu­
ścić Hiszpanję.

K-ólowa regentka posłała tysiąc fraaków dla 
rodzin dotkiętych katastrofą niedzielja. Jedna z 
osób rannych wskutek wybuchu bomby rzuconej 
podczas niedzielnej procesji, zmarła wczoraj w 
szpitalu. _____________

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 11. czerwca.

Giełda p ien iilna . Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 352 75, Węg. 
Kredyty 388 '— , Anglobanki 151*— , Wiedeński
„B anW roin" 139*—|  Lnjony 286*50, Laenderbanki 
254 25. Szlacbany 357 75, Lombardy 10:3 12, Elbe- 
thale 275 75, Kolej północno-zachodnia 266 25, Ty- 
tuniowe 170 '— , Rima 235 bO, Alpiny 79'30, Ren­
ta majowa 101'30, Węg. renta koronowa 98 98, 
Losy tureckie 54 30, Marki niemieckie 58 '85, na 
czerwiec 58 '90.

Berlin 11. czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
;urs porć wnawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 

P aiita t). Kredyty 220 40 (352 30), sztaebany 
152-— (357'54), lombardy 44 — (103 38), Disoocto 
208 75. Usposobienie lepsze,

Frankfurt 11. czerwca. Giełda, wczorajsza wie­
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Pariłat). Kredyty 298 87 (352 78), sziar- 
bany 307 25 (357 83; lombardy 90 62 (103 72) 
Laura 153 30, Harpener 156'50. Disoonto 208 80. 
UsDosobienie mocne.

TEL 
Wiedeń, dnia 

A kcje kred  
Alpiny
K redyty  węg.
Anglobanki
Uu.iouy
L udw iki
N ordbany
Lom bardy
Losy tu reckie
Staatabaiiy
Czerniowieckie

EG R Ć M  G IE Ł D O W Y .
11 . czerw ca godz. 2 . min.

354-25 G al. ab!, prop 97 25
80 — W ied. losy — -—

38 ó — Ak«je tytoń 172- —
15625 4°/, Poż. k ra j.
288 — i  r. 1893 97 40

— •— E lbethale 276 —
— •— L £nderbanns 255 50

103 25 R enta a), węg. 122 70
54 60 B ankvereiny 140 —

360-75 W spólna renkap . — •—
292 — Ki de 127 50

Z izby handlowej i przemysłowej.
Lwów maja 11. czerw ca 1896 r.

I. Akcje za sztukę : Kolej gal. Kan 5a Ludwika po 200 zł. 
io. k. 217'50 do 22J-50. Kolej Lwow.-Ozern.-Jasy po
200 zł. ", a. w srebr. 2 0 — do 29ó"—. fjansu hipot.
po 200 zł. w. a. I. emisji 389"— do 3ł9*—. Banka kred. 
galic. pi 200 zł. w. a. 210'— do —•—. Garbarni w Rze­
szowie po 2u0 zł. w. a. 200 — do 203 —. Fabryki wa­
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
z50 zł. w. a. 250--• do 260'—.

II. Listy zasiawne za 1O0 z ł . : Banku hipot. gal. 5%  
. a. wylosował, z 101 prem. 110 20 do lh reO . Banku

h ip j t  ga' 4 '.%  w. a. los. w 50 lat. 99-30 do 100"50
Banka hipot. gal. 4"|, i a. losów w 30 lat. po 200 
koron 96'60 do 97 30. Banku krajowego w. a.
los. w 51 lat. 100-50 do 10120. Banku krajowego 4 *  w.
a. los. w 57 lat. 97-50 do 98‘20. Tow. kredyt galic. 
ziemsk. 4% (I emisja) 98'20 do 98-90. Tow kredyt. 
gaJ. ziem. 4% los. w 41'/, la t 97 70 do 98 40. To . 
kredyt, ra i. ziem. 4% los. w 56 latach 97 50 do 9S'20.

III. Ubiljji za 700 z ł . : Galie, funduszu propinaeyjnego
4°/n w. a. 97-30 do 98-—. Buków, funduszu propiuac.yj-
nego 59t w. a. 102'— do — . Kom. Banku krajowego 

w. a. II. em. 102-— do 10 i'70. Komunalne Banku 
krajowego 4 .% w. a III. em. 1 >0— do 1U0'70. Pożyczki 
krajowej 6°/,, w. a. 105-— do — •—. Pożyczki kraj. 4 ', ," |0 
w. a. 100 — do 100 70. Pożyczki kraj. 4°/0 w a. z roku 
1891 97-— do 97 70 r  iżyczki kraj. 4 0/„ pe 200 koron 
101 zł. w. a. z roku 1393 97 20 do 97 90. Pożyczki 4% 
gmiu.y m iasta Lwowa 97-— do 97 70.

IV. Losy. Mia sta Krakowa »d 25-— do 27-— . Miasia 
Stanisławowa od 42- — do — ■—.

V. Monety. Dukat ees 5'6! do 5-71. Napoleond’o r — 1 —. 
od S/4S de 9'58. Półimperjał 9‘dO do —■—. Bubel 
ro srebrny l -20"— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 
1-26.75 de l-27'75 100 marek nicm 56'60 do 59 li)

N A D E S Ł A N E .

O dol p erfu m u je  od d ech .

SjejaPsia w cMacli toląata, tiszet i *3(186} 
Dr. Eugenjusz Kozierowski

po odbyciu specjalnych studjów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Miartiusa w Rostobu, mieszka przy ulicy Ko­
pernika 1. 3, I. piętro i ordynuje od godziny 

9 —10 rano i od 3 — 5 popoł. 1357 1—14

Laski i parasole
zupełnie świeży transport otrzymali i polecają :

L w ó w
p l a c  M a r j a c k i  1. 6 .

3&3C. J o n a  t s a s
DOM B A N K O W Y  I KANTOR W Y M IA N Y

we Lwowie, alica Jagiellońska 1. 3,
k ap u je  i s p r z e d a ła  w s i . l k i e  p a p iery  w er~  
lo d o io a a , lo s y  i m a n ety  p o  a a j t e n e z f  «* 

k u r s ie  dziennym-..

P H O l  0 S S Y
do wszystkich c5ągnień

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pari. 

Zlecenia z prowincji wykonuje n:ezwłocznie bez doli­
czenia jakiejkolwiek prowizji.

Na los, zakupim y w tym kantoize, padła główna wy­
grana w kwocie 50.000 zł. w. a.

!! Odróżniajcie prawdę od blagi I !
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nleeiojowskl za 
wyrób znakomitych tutek niekleionych ! — Tahiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, jjoleea się również tutki klejone z ^ia- 
wd/.iwogo papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

1 imojowskiogo! ! Wszędzie do nabycia.

Cylindry i czapki Iib8ryjn8,
rę&aBlozki angielsko

poleca :

Marcin Muller
plac Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego)

W niedzielę i święta ordynow ć będę tylko w po­
łudnie między 11 a 2 godz., w dnie powszednie jak dotąd 
od 2 do 4 godz. popiłudniu.

D r. Uhma.
Bo sprzedania

W illa  — pięknie położona, obszerna, z kom­
fortem urządzona, przy zbiegu ulicy Kochano­
wskiego i Pohulanki z ogrodem przeszło 1 morg 

liczącym.
Dwa domy parterowe tamże, w stylu 
szwajcarskim z ogródkiem, każdy na jedną familję.

Wiadomość w willi u właściciela, lub w Admi­
nistracji Dziennika. 1 — 9

Wszech nauk lekarskich

D r. A lb in  P ad a lew sk i
b. lekarz na klinikach profesorów: Ki >osi’ego, Neamanna, 
Fingera i Frischa we Wle.din, ę -ofesorów: Lassara
i (Jaspera w Berlimj i profesorów: Guyoii* i Fourniera 

v Paryżu.
S p ec ja lis ta  chorób s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h , 

płciow ych  i n a rzą d u  moczowego. 
f l n A r a t n r  ”  ch°r°6&ch pęcherzowych, szczególnie) 
4 J |J C I  a M II kamienia .  nowotworow pęcherza.

Ulica Akademicka nr 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3 —5. 

W y łą c z n ie  d l a  k o b ie t  o d  2 — S.

N a d e a ł e n e .  '^ed le  oceny najznakomitszych powag 
są St-Ma preparat., z afrykańskiego orzechu Kola a 
zwłaszcza eliksir i wino działają bardzo skutecznie na żo­
łądek,—wypróbowanym środkiem dyetycznym dla wzmo­
cnienia nerwów. N o m o S Ć . Czysta mąka z orzecha Kola 
tylko z świeżych orzechów KoJa, lepsza, pożywniejsze i 
bardziej wzmacniające jak każda kawa, herbata i kakao. 
Najlepszy napój na śniadanie. N a k o ś ó ,  Paraguajska 
herbata Mate znaoznie silniejsza i bardziej orziźwiąjąca 
j-k  zwykła, cena za puszkę 80 i 40 ct Centralny skład 
dla Lwowa u aptekarza J. Wewiórskiego — dla Krako­
wa u aptekarza Wiszniewstiego — dla Kopeczyniec u apte­
karza Reaera.

Lasu sosnowego lub świerkowego
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gdzie moie się opłacić usta c r i e n i e  
tar taka parowego lub gdzie się już tar­

tak  znajduje, poszukuje się do kupna.
Ewentualnie gotów jestem także k u p i ć  

p r o d u k c j ę  t a r t a k u .
Łask-we of rty należy adresować pod 

szyfrą: „i 1455" do R u d o l f a  M o s s e  w 
W r o c ł a w i u .

O

i- *

i
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DROBNE OGŁOSZENIA

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po 1ł/* centa od wyrain.

Snbjekt fry ije r ik l zostanie przy­
jęty w zakładzie Ferdynanda Zim- 

mera w Przemyślu. 461

Do  s o r s e d a n l a  2  i t r z e l b y  wy­
sokiej " r tłś e i rozmaite rogi do 

ubrania pokojów. Dl. Kraszewskiego 25. 
Odźwierny poinformuje. 459

Folwark w Przemyślu do sprzedania 
o 4 000 nilej eeny. Kapitał potrzebny 

10.000 zł. Zgłosz-nia: Zasauie I. 77 
a właściwie Folwark na Zasaniu. 449

Knurki i loszki
r a s y  m i ś n i e ń s k i e j

sprzedaje
Zarząd dóbr Oleksińce, poczta 

Bilcze złota.

J eune homme Franęais instituteur eher- 
ehe une place ; our la eompagne par- 

tiro it eomme compsgnon de vo .ge. 
S’ adre8 3er sous „G. D.“ rue łyczakow ­
ska 1. 19, porte ur. 1. 460

D s ą d c a ,  posiadający stadja rolnicze, 
1 \  22 la t praktyki, biegły w kulturze 
łąk torfowych i uprawie kartofli na 
wielk. skalę, poleea się od 1. lipca 1896. 
W . Chyćtco, Sądowa Wisznia. 439

K rawaty w najnowszych fasonach 
w ogromnym wyborze

po najniższych cenach — poleca

Jan Chlebownik
ul. Halicka 1. 4, obok kapliey Boimów.

3.000 rokoi tapet na składzie
okazyjnie tanio poleoa 

-A- K rzy s z to fo w ie * ,  we Lwowie, piao 
Halicki 1. 2. 259

Młody człowiek
teehnik budowlaay z zawodu poświęcił 
się wyłącznie esgisluietwu 1 odbył pra­
ktykę w kilku cegielniach za granicą 
w Niemczech, zapoznająo się praktycznie 
i teoretycznie i  wyrobem cegły, dachó­
wek, yerblenderów, rurek drenowych, 
kafli i t. p., również z najnowszymi 
systemami pieców pierścieniowych, tak do 
palenia cegły jako te l i do dachówki 

wyłącznie uźyó się dających.
Obecnie powrócił do kraju i szuka 

posady jako kierownik fabryki cegły lub 
dachiwki. 1590 1—I

Haudel korzenuyś. Romanowieza 
w Kołomyi poszukuje młodego po­

czątkowego pomocniks; pierwszeństwo 
J»ąją z prowincji; nieuwzględnione 
oferty pozostaną bez odpowiedzi.

WINA stare tokalakle
w wielkim wyborze od 

zl. 2.40 de zł. 12 za szampańską flaszkę
poleca bandel

ST. M A R K IE W IC Z A
we Lwowie.

MIÓD PANIEŃSKI
d z i e s i ę e i e l s t n i

odznaczony złotym medalem na wystawie 
krajowej, tudzież uznany przez najznako­
mitsze osobistości za bardzo dobry. Śro­
dek niezawodny w osłabieniu nerwowem 
i przewodów pokarmowych, napój podnie­
cający siły chorych, krzepiący rekonwa­
lescentów, podtrzymujący zdrowych. — 
Jedna fla izks  szampańska 1 
zł. 10 ct. (dwie flaszki idą na paczkę 
5-kilową). Nabyó można w Adm ini­
stracji Bartn ika, Lwów. nlica 
łyczakow ska 1. 93. 1571 1—10

Story
i gładkie tani

na wałkach samoczyn- 
nych płócienne w pasy 

gładkie Tanio poleca A.. K r z y s z to ­
fo w ie z ,  we Lwowie, plac Halicki 1 2

K o łd ry szyte, M a t e r a c e  
_  z czystej włosieni, 

K o c y k i  wełniane, K a p y  na łóżka, 
D r e l i s z k l  libeiyine i na materace 
poleca magazyn A . K B 2 Y 6 Z  ~>FO- 
W 1 C Z A , we Lwowie, pl. Halicki 1. 2

LWOWSKIE MORSKiE OKO
ką.ie le  stawowe, za dworcem kolei ele­
kt ryczuej, pomiędzy górami, wyrąbaue 
w skale, dno bet-nowane. zasłonięte od 
wiatrór*. di jo b j  przypływ i odpływ 
wody ćOO hektolitrów, dla Pań od 10 
do 1 , reszta dnia, jakoteż niedziele 
i święta przez e ity  dzień dla Panó t  ; 

cena tamej kąp eli 1 0  et.
Urządzono tylko dla chrzgśeijan.

Bilety meftna doitad w handlu mai?ya 
do szycia Jftiefa Iwanickiego
w tu tein Z ria. albo na mlejsan przy 

kasie. J ó z e f  I w a n ic k i .

RĘKAWICZKI
d i mFD,  4 grafy, całe stebnonaie, 
krój „Yietoria" 1.50. Męskie na jedną 

grafę 1.40, poleczja

Górski i Szydłowski
Lwów, pl«c Marjaoki róg HetnaAiklaJ.

C o  j e s t  F e r a x o l i n ?
F e r a z o l i n  jest znakomicie *ku- 

teeznym środkiem do czyszczenia 
plam, jakiego dotychczas świat nie 
znał. Nie tylko plamy z wina, kawy, 
rdzy i farb olejnych, ale nawet plamy 
ze smarowidła do wozów znikają 
z zadziwiającą szybkością z najbar­
dziej zabrudzonych materyj.

Cena 20 i 85 ct.
We wszystkich sklepach galanteryj­

nych, porfumoryj, dreguerjaoh I aj. i- 
kaoh dostaó można. 1346 1—30

i w i O i s r o F O Ł

HERBATA Z RĄCZKĄ.

ił. 2 -  
2 4 0  
2 80 
3 2 0
3 40}; 
3-60
4 — 
# -

H i e g z k s M i a  1 i k l « p y
po 1 eencie od wyrazu.

Dwa piękne pokoje frontowe do najęcia 
zaraz ul. Kalecia 1. 9 A.

Dwa pokoje frontowe z kuohnią 
(osobn D, piwnicą i t  p. ul. T ea tra l­

na 16.

O k l e p  narożny od placn Trybnnal- 
J  tiego i ul. Teatralnej 16, z 2 wcho­

dami i 2 oknami wystawowemi (dotyoh- 
ozas handel wędliny.

P cszukuja s ę  ukwalifikowansgo 
nauczyciela szkól ludowych

na posadę adm inistratora szkoły koło­
dziejskiej w Grzymałowie, któryby równo­
cześnie udzielał uczniom nauki dopeł 
niając-ej — dotacja roc-zna 690 zł. po 
roku może nastąpić stabilizacja — po­
dania wnosić n. cży do komitetu tejże 
czkoły na ręce dyrekcji. 1 96 1—1

Nn ip rzedzi majątek ziemsk o milę 
od Lwowa 392 morgi w roli, 58 ewentual­
nie 88 morgów łąki, 6 m. 'grodów, 
17 m. pastw it z inwentarzem lub bez 
Na parcelację majątek od Lwowa 

e ’/. mili odległy.
Bliższej wiadomości udziela kancelarja 
adw. drów Z . i  A . 1 s ie w ic zó w ,  

Lwójjr, ni. Kościuszki i. 16.

V bsyiB lojsłowem
nl. Fredry I. 1

jest od 1. lipca b. r. do wynajęc'a 
restauracia z prawem wyszynku wszyst­
kich trunków — wr»z z nrządzenism — 
składająca się z jednej obszernej edni- 
wio ej sali restauracyjnej, wielkiej ku­
chni, dwóch spiżarek, pięsiu riwnie 
i dwóch pokoi mieszkalnych. Csynsz 
roczny wynosi 5C0 z ł , oraz wymagana 
jest kaucja w sumie 250 zt., która na 
książeczkę gal. Kssy oszczędności złożoną 

być może.
Bliżizych informacji udziela sekre- 

tarjat kasyna codzi n a od goaz 11— 12 
do dnia 15. czerwca włącznie.

Siprpwanie Hatico
PP. GR1MADLT i K«, w Paryżu 

Skuteczność n iezaw odna 
w  leczeniu rzełączek bez 

.u tru d zen ia  żołądka, k tó re  
i zawsze pociąga za sobą uży­
cie kapsułek  z kubebą w  
płynie.

W Paryżu, 8, ulica V ivienne, 1 w głównych 
aptekach.

W# Lwowie w aptekach pp. Miko- 
1; ^ a , V ewiórskiego, Ruckera, epif- 

jego, Beisera i Ehrbara. 16 1—7

Nr. I. Herbata ezarna .
.  I7z „ lepsza .
„ 2. Nenohae Melange
„ 2 ' | t V loterla...............

Herbata famllljaa . . . .
LI aa Sla Melaaga . . . .

Pin Melaaga . . . .
Pia Fateehew Melaaga Maadarya »
Okrnohy pa zł. 140, 160 I 2 zł.

S p i s  m l n s t  i h a n d l ó w ,
gdzie te herbaty nabyó można pe cenaeh 
eryginalnyeh, które na każdej paczce są 

wydrukowane;
BOCHNIA: J . Michnik, Ch. Ring; 

BÓBRKA: M. Zuch,H Probat; E„CZACZ: 
K. Rogoziński; BOLECHOW: P. Schin­
dler; CZORTKÓW: M. Brennholz CHO- 
DORÓW: E. Laubgross; CIĘŻKOWICE: 
A. Klimontowski, F . Podebińrńi; CIESZ 4- 
NÓW: J. Lehrer, S. Spiegel, 8. Schmiic- 
kler; CZERNICHÓW: J . Michns; CHRZA­
NÓW: P. R. Singer; DĄBROWA: M- 
Goldberg, M. Klausner, J. Nowak; DO- 
BROMIL: H. Markiewicz; DEMB1CA: S. 
Seredn cki; GORLICE: M. Bodner, S. Birn, 
J. Rudzki; GRZYMAŁÓW: E. ćwierzewicz; 
GRYBÓW: A. Muszyński, J . Mordarski; 
HALICZ: J. Ormezowski; ORODENKA: 

Dollinger, M. Dogler, HUSlATYN: M. 
Rejmcński; JASŁO: J Polak i Syn, Jette 
Wein ld, E. Weisenfeld; JAWORÓW: 
St. Lachowicz, E. Rzepecki; JEDLICZE: 
C. Stefan; KALWARJA: J .  Sattler, J. 
Modelski; KAŁUSZ: J . Korytowski; KA­
MIONKA STRDM: J. Ski nka; KĘTY: 
K. Zakrzew:ki; KAI CZUGA: M. Piestrak 
i jp  ; KOŁOMYJA: A. J . Kicuł; KOLBU- 

ISZOWA: F r. Goldammer; KORCZYN L; 
Fr. Gonet; KOROPIEU; M. Kaziów; KRA- 
KOWIEC: L. Elster, M. Schachter; KRO­
ŚCIENKO: L. Dz.anott; KROSNO: Z. 
Jaśkiewicz, Aleks. Kumer; KRZESZO 
WICE: F. Buzdygan; ŁAŃCUT: J. Ce- 
tn a rsk i;

LWÓW: W. Bażant, ul. Halicka;
LUTOWISKA: St. Czarnecki; LISKO: 
Moszcze.* ski; LIMANOWA; E. Rozwado­
wski i Syn; MAKÓW: R. Tnryczyu; MIE­
LEC: A. Dębicki, A. Kleinmann, A. Pa­
wlikowski, E. V\ eidling; MONASTERZY- 
SKA: K. Dogler; NADvVÓRNA: J . Kisie­
lewski, M. Krasowski, NAROL: S. Re- 
dlich; NIEMIBÓW: St. Truskolaek ; NI- 
ŹNIÓW: E. Zarębina; NISKO. M. Kara- 
NOWY SĄCZ: W. Olezy; NOWY TARG: 
J. Goldflnger: OLESZYCE: J. Kamiński 
J . Klahr; OTTYNIA: V\. Błocki; OŚW1Ę- 
CIM: J. Moser; PRZEWORSK: Anaszkie 
wicz, K. Chomicki, St Rejmański, J. Jung; 
PILZNO: W. Mieszkowski, A. Schonwetter; 
PODHAJCE: L. Kocek; PRZEMYŚL: E. 
Machslski, A. Faliszewski, E. Krug; 
PRZECŁAW: A. Sadowski; RADYMNO: 
S. Friedmana; RAWA RUSKA: H. Mund,
E. Schaffer; ROZWADÓW: 8. Felsen; 
RUDNIK: Fr. Chmielowski; RZESZÓW: 
J . Kostkiewicz; RUDKI: F . Tursa; SAM­
BOR: L. B kietyński, W. Manski; SA­
NOK: K. Dissel; SĄDOWA WISZNIA
F. Kula; SZCZUCIN: J . Kupiec; SĘDZI­
SZÓW: S. Euker; SIENIAWA: M. Engcl- 
berg, M. Michalski Towarzystwo spoży­
wcze; STARY SĄCZ: B. Hollander, A. 
Kumor; SUCHA: £ . Kruoka; SZCZURO­
WA: J .  Kopiński; SKAŁAT: J . Tannen- 
baum; STRÓSSÓW: M. Rutka, A. Rutka; 
TARNOBRZEG: S. Engelberg. N. Giżyń- 
ski, H. Fleischer, W. Garfunkel, L„ Safir; 
TARNÓW: T. Schaif, T. Pawłowski; TU­
CHÓW: S. Podobiński; TREMBOWLA. 
P. Markowski, B. \festfaiewicz; TARNO­
POL: E. Franz; U CRZYKI: W. Rntko- 
Wjka; WADOWICE: J  Pohl; WIETRZNO: 
S. ^  Itner; WIELICZKA: W. Koch; WOJ­
NICZ: M, Konieczny, F Nodzyński; ZA­
KOPANE: Kam. Ba m, J . Reinisz: ZA- 
KLIf ZYN: M. Szymauonicz; ZARZECZE: 
L. Różański; ŻÓŁKIEW: J . Olearczyk; 
ZŁOCZÓW: Z. Bukowski; z/YWIEC: A. 
Waniek; oraz prawie we wezyetkleh Kśi- 
kieh relelczych w kraje. 1208 1—7

Jeżeli gdzie nie można dostać, 
proszę się ndać wprost do

Magazynu herbat
JULJOSZA GROSSEGO V KRAKOWIE,

Rynek g ł, Pałac Spiski.

N I E M A  K A T A R U
przy zewnętrznem ożyciu płynu antika 
t&ralnego. Cena 50 ct Główny skład 
w aptece pod „Opatrznością11 w Cz r- 

niowcaeh, ulica Główna.

Porządne
osoby z rozległymi stosunkami, 
znajdę bardzo dobry zarobek -  
Oferty pod; „Sehr gut* do ekspe­
dycji anonsów Schilek w Wiedniu.

w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa i kolejowa, telegraf
w miejscu. 1636 1 - 7

Najsilniejsza szcziwa źelaz sla, stateczna w ciiorobacii tobieereb i auemji.
L e k a rz  z d r o jo w y  D r. W Ł . HOJNACKI 

Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca wrzein>a
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydrooatyezne i P o p r a d o w e .

Woda Źegiestowska składach wód mineralnych.
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K A N T O R  W Y M I A N Y

c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hlpotocznogo
kupuje i sprzedaje

wszystkie papiery wartościowe monety
po k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c z ą c  ż a d n e j  p r owi z j i .

Jako dobrą I pewią lokacją poleca: 1011 1— 7
4°/0 listy hipoteczne koronowe,
4Vs°/0 listy hipoteczue,
£°/0 listy hipoteczne premjowane,
4°/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
4 ,/i °/q „ Banku krajowego,
4°/0 listy Banku krajowego,
S*/0 obligacje komunalne Banku krajowego,

4Vs% pożyczkę krajową galicyjską,
4 lo pożyczkę kraj. gal. koronową,
4*/o pożyczkę propinacyjną galicyjską,
6*/ o »  » bukowińską,
4‘/,°/o pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4‘/.*/o n propinacyjną węgierską, 
4% węgierskie obligacje iudemnizaeyjue

I wszelkie renty austrjaokia I węgierskie,
które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

P C  p o  c e u a c - l i  nąj|fco r i j r e t n i e j e i y c h ,  ' i p  
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowano, 

a *uż płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówką, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeazywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza BOwycb arknszy kupoaowycb, za zwrotem
kosztów, k'óre sam ponosi.
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FARBY OLEJNE
do lakierowania i malowania dachów, 

sprzęgów, s/.tachet, podłóg itp.

TER destylowany
PAPKA NA DACHY
Lakiery, Farby, Szczotki, Pondzlo

poleca

taniej jak wszędzie
tylko w doborowych gatunkach

0. T. Wincklera Syn
we Lwowie

n ile m  T e a t r a l n a  1. 7 .

Najtańsze u r z ą d z a n i a  kompletne

D m ittf olotirmnrcti

począwszy od 7 zł. i wyżej; również 
przyjmuje wszelkie reperacje i na 
prowincji uskutecznia jak najrychlej

Paweł Miklosz

W S ZEC H R O S Y JS K A

W Y T A W A
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A P T E K A
Piotra Mikolascha

we 1006 b 1 - 7

poleca w łasnego w yrobu

Musujące wody lecznicze
Bilińską, Emską itp. 

smaku, jak i dla

a  m ianow icie:

W odę alkaliczną gazową, zastępującą w zupełności wody Selcerską,
Cena 16 centów.

W odę bromową gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego 
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów.

W odę jodową gazową, zawierającą większą , ilość soli jodowych, jak najmocniejsze wody 
rodzime. Cena 18 centów.

Wodę goriką gazową, wyszczególniającą się tern, że nie zawiera niepotrzebnych, żołądek 
obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadi 
Janosz, Yictoria itp. Cena 16 centów. ' ;

W odę litową gazową. Cena 16 centów.
W odę salicylową gazową. Cena 18 centów.
W odę ielazową gazową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkio 

wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów.
Lemoniadę angielską gazową.. . Najprzy

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących środków 
cznych. Cena 85 centów.

W odę magnową przeciw zgadze, i nadmiernym kwasem w żołądku. Cena 16 centów.

rzyjemniejszy i najłagodniej działający środek prze-
cheroicznych i niesma-

m e c h a m l k ^
ulica 0rmjaó8k& 1. 17.

V Stanisławowie
Sadzonki kwiatowe różna kopa . . .  15
Kapusty r ó l n j ......................................... ..
8« le ry ......................................................... ...
Karafloły wozsine i ló  i.e . . . . . i )
Cjbula sytawzka i s f f z t i ........................ 5
F itłk i leśne i p e łn o ......................... 6 j
Róże sztzmowe, b u c itt; i wieńce . . 40

po eoi

A. S C H M I D T
pomolog. 1572 l —l

Fabryka praetworów draewnych 
i wełny drsewnej

JÓZEFA ROSNERA
poleea w łasa.go wyroba

doozczułkl podłogowe dąbewo, 
Jaworowe I sosnowe

w eałkiem suchym stanie i jak najsta­
ranniej wykonane; a jako nowość

WEŁNĘ LBZEWNA
do wyrobów (apieerskieh do opako­
wania szkła, porcelany, jako ściel 

atajenną i t. d.
P *  c e n a c h  f a b r j  o s n y c b .

B tT "  Zamówienia przyjmuje kantor 
flrmy w Hotelu Franouzklm we 
Lwowie, przy plaeu Marjaekim 
1. 6. 1441 1—26

FU M IG A TEU R  d E S P IC
W  głównych aptekach. — Skład główny w Paryżu, 2'

przeciw A S T M J E
‘ KATAROM

20 , ulica °'-L.azare.

w Niżnym Nowgorodzie
otwarta

z dniem  28. m aja  (9. ezerwea) 1696 r .
D z i a ł y  t  Rolniatwo, chów koni, zwierzęta domowe, ogrodaictwo, produkcja płodów i owoców,

rolowanie i rybołówstwo, hśnietwo, gńraietwo, m stalurgja, wyroby pr'eaiysłu  tkaokiego, przemysł fabryazay
i rz m iotła, przemysł artystyczny, nrzemysł domowy, maszyny, aparaty, olektrotoehnita, 8ybir i handel 
z Chiuami i Jsp .n ją , Azja środkowa i handel s Persją, wojskowość i aa ry aark a . część budowlana i iuty- 
nierska, żegluga, sztuka, eśw iati ludowa i hygioaa, humanitarna zakłady, ratunek na wodach, meteorologia, 
daleka }óinro, departament udziałów, etaoja dla doświadozeż teebnicznyeh.

H l n r o  I n f o r m a c y j n e  zarządu wystawy snajdnje się w rajonie wystawy, aiedaleke sta-ji 
N iiny-W ystaw a, Moskiewsko-niżegrodzkiej kolei i iiiformuje zwiedzających wyztawę o hotelach, pomieszka- 
niaeh. testauracjzeh itp. Dla dostareaenia odwiedzającym dogodnych, a głównie tanieb pomieezczeń, dełożone 
wszelkich stai ń.

W n ł ę p  n a  w y s t a w ę  od ! ezerwea 3C kopiejek, w święta i niedziele 80 k e p , w poniedziałki 
po 1 rublu. Kupujący 10 biletów otrzymuje 19%, >9 biletów 20%, 30 biletów 30*/, opustu.

C e n a  k o l e i  i bez tego od 1. grudnia 1694 bardzo tania, zniżona dla zwiedzająey.h wyetawę 
o fołowę, a oprócz tego zaprowadzono okrężue bilety kolejowe.

O k r ę ż n y  b i l e t : a) I t a d  i w i ł  ó w-Kijów-Kursk-Moskwa-Niźny-Nowgaród i z p o w r o t a m :  
Moskwa-Peterzborg-Waiszawa-Granica (ważny na wzzyztkie poeiągi) ko ztuje I ki 54 rnb. II. ki, 32 tub. 

49 kop. 111. kl. 21 rub. 60 kop. Marszruta Nr. 149 patrz katalog.
b) Radziwiłów-Kijów-Kursk-j/nkwa-Niżny-Nor.goród i z p o w r o t e m  z Niżnego parowcem Wołgą 

przez Saratów-Kozłów-Rostów-Władykawkaz) gruzińską wojskową drogą) Tyfliz-Batum (okręt), OJesę i Woło- 
ezyska I. kl. 57 rubl. li. kl. 34 rub. 2) kop. I i i .  kl. 2i  rab. 89 kep. Marszruta Nr. 155 patrz katalog.

c) W o ło  o z y s k a Kiiów-Kursk-Moskwa-Niżny-Nowgoród i z p o w r o t a m  Moskwa-Petarsbnrg- 
W arsatwa-Graniea I. k’. 53 rub 50 kop. II. k1. 32 lub. 10 kop. III. ki. 21 rubl. 40 kop. Marszruta Nr. 157 
patrz katalog.

d ) € h  i i o a-W -irszawa-^eteriburg Mo k' -Niżoy-N wgoród i z p o w r o t e m  Moskwa-Karzk- 
Kijó/r-OJessa I. kl. 55 rub. 50 kop. IT kl. 33 rub. 3 > kop, III. kl. 22 rub. 29 kop. M arsztnta Nr. 1 1 p. katalog.

e) Granica-Warszawa-Peteraburg-Moskwa-Niiny Nowguród i z p o w r o j t e m  okrętem przez Baku 
Kaspijskie morze), Batuui (Czarno morze), parowcem Odesu-Wotoczyska I. kl. 49 rub. (50 kop., II. kl. 29 rub. 70

kop., l i t .  kl. 19 rub. 80 kop — Marszruta ur. 167 p. kstalog
Wymienione marszruty zostały naprowadzone tylko dla przykładu, wszystkich bowiem marszrut ze­

stawiono Bto d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  a ponieważ ich opisania zajęłoby wiele miejsca, dlatego chcący
zwiedzić niżuonowogrodzką wystawę, zechcą zwrócić się po szczeg- ły do Redakcji „Haliezanina* we Lwowie, ul. 
Ruska nr. 3., gdzie znajduje się szczegółowy katalog wystanowy. 1600 1—3

Kupnjemy i epnedąjemy wmoiku papiery wartościowe, jak:
listy zastawne, prjorytety, akcje i losy

po najprzystępniejszy a  kurtlo
i wymieniamy: r n i i e ,  m a r k i ,  f r a n k i  i tp .  jo torsie iziennym,

P R O M E S Y
do weayatkich ciągnień.

U b e z p i e c z e n i a  l o s ó w
od etraty przy wylosowaniu z najmniejszą wygraną.

Lo sy na spłaty miesięczne jak najtaniej.
Zlecenia Z prcw'ncjl wykonujemy odwrotną pocatą nie dolicnająo

żadnej prowizji. 1078 1—7

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

3CHEŁLENBEB6 & KREYSER
L w ó w ,  plac Halicki 1.

O O O O O C O Q O O O O O » > € 3 - 0 - 0 - 0 - 0 - O O O O O O O O O O O O O Q

T  T T  U  T  P  W  w a b ła o  ■ ip ś o lo w y  w ó d  a  e r o i a n y c h  
MJk E J  J 9  A  C d  JLw w pobliżu Lwewa, Gródka I Szezeroa.

P o r a  i d r e j e w a - k ą p i o l e w n  o d  2 0 > m a j n  d o  2 0 .  w r s o ś r :s .
ZA td odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bio- 

tącym roku ulepszenia wedłag wymagań hygjeny i cały szereg nowości w; z.kresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ 
zawodnictwie zdrojowisk. Łazienki z wannami porceianowemi i terazzo, t tież po­
sadzki; kąpiele siarozano-mułowe parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najncwc.e 
przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. Kąpiele rzeczne nowo zbudowana. syrządy 
rozpylające do le< enia chorób nosa, gardła i płuc. Maser, maserka i służba k~pie- 
lowa, fachowo uzdo^ieni. Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W ka­
plicy zakładowej codziennie msza św. P i e r w s z o r z ę d n a  r e s t a m r a ę j a  p o d  
a o i a ł y m  d o z o r a m  la  b o r  z a .  M le o z a rm ś a  nowo urządzona. Cukiernia. 
Śklepy. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dw. 
razy dziennie. Sala balowa i koncertowa. Czytelnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. 
Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, zabawy i gimr styka dla dzieci. Pomiędzy ,wo- 
wem a Lubieniem codziennie poczta powozowa pe 75 ct. od osoby.

W n b a z n n i n :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoozny. Doi i po- 
zapalns wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres wy­
zdrowienia po operacjach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu r ęci. Otyłość. Choroby ko­
biece (w każdej wann wody lubieńskiej znajduje się 83*40252 ałunu): Przewłoczne 
zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. — Wszel­
kich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. 1471 y g

Adolf br. Brunicki,
właścioiel zdrojowiska.

Karol Bratkowski, 
zarządca.

Dr. Paweł Radecki, 
lekarz zdrejowy.
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^  / plaeter zaopatrzony jest obok »to- 
a F  /  jąeą marką ochronną i podpisem: 

ieżv Drzeto baczyć na ta i fn ln y fż "

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy p rzep ił użycia i  każdy

należy przeto baczyć 
k g i y  z w r a c a ć  m a p o  w r ó t .
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